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Wspólna1 droga
zaprzyj aźnionych narodów

W a r s z a w a .  (SAP.) Sprawozdawca dyploma­
tyczny Socjalistycznej Agencji Prasowej przeprowa­
dził wywiad z nowomianowanym ambasadorem Re­
publiki Czechosłowackiej w Warszawie, Piskiem.

Jako li te ra t  i  d z ienn ika rz  
-  m ó w i ambasador Pisek, —-

Dziś w  n u m e rz e !

Edm und Osmańczyk

Starzy znajomi
W ilh e lm  Szewczyk

Krawat laureata
l i r  J a n  Ż a b iń s k i

Ptasie spółdzielnie
na lodach Antarktydy

in teresow ałem  się zawsze za­
gadnien iam i życia p o lityczne ­

go, gospodarczego i  k u ltu ra l­
nego w  Polsce. Z daw ałem  so­
bie sprawę, że niepodległość 
C zechosłowacji zw iązana jes t 
z n iepodległością  i  suw eren­
nością P o lsk i. Jestem  od daw ­
na p rzy jac ie lem  P o lsk i i  d la ­
tego ze szczerym  zadowole­
n iem  p a trzy łe m  na zacieśnia­
jącą się coraz s iln ie j p rzy jaźń  
obu narodów .

U m o w a  z a w a rta  w  ro k u  u b ie ­
g ły m  pom iędzy P o lską  a Czecho­
s łow ac ją , b y ła  d la  m n ie  szczegól­
n ie . w a ż n y m  w yd a rze n ie m . Sam  
jes tem  ju ż  od da w n a  cz łonk iem  
T ow . P rz y ja ź n i C zechos łow acko- 
P o ls k ie j, a na s ta n o w is k u  p rze ­
w odn iczącego M o ra w s k ie j R ady 
N a ro d o w e j starałem  się o n aw ią ­
zanie ja k  najściślejszych kon tak ­
tów  z przedstaw icie lam i polskie­
go św iata naukowego i k u ltu ra l­
nego, k tórzy odw iedzali nasz k ra j.

O sta tn io , po w y p a d k a c h  lu to -

^ R s a c y jn a  p ro p o z y c ja  w  Iz b ie  R e p re z e n ta n tó w

Anglia wykluczona z planu Marshalla?
W aszyng ton  (ob. w ł.).

o * k i e  p iln ie  śledzą ro z -
P a ń s tw a

k łą rs h a llo  
Wój d y s k u s ji na  te m a t og ran icze ­
n ia  k re d y tó w  p la n u  M a rs h a lla  w  
kong res ie  a m e ry k a ń s k im . Izb a  
R e p re ze n ta n tów  u c h w a liła  w  d n iu  
W czora jszym  p ro p o zyc ję  sw e j k o ­
m is ji b u d że to w e j, dom aga jące j 

o g ra n icze n ia  k re d y tó w  M a r ­
sh a lla  o 25 p roc.

Za p ro je k te m  p a d ło  148 g łosów  
P rze c iw ko  —  113. W  czasie d y ­
s k u s ji w  Iz b ie  R e p re ze n ta n tó w  
S łosowano n a w e t za p ro p o zyc ją  
jednego z pos łów , domagającego 
się w ykluczenia  W ie lk ie j B ry ta n ii 
55 Planu M arshalla .

U c h w a lo n a  p ro p o zyc ja  o g ra n i­
czenia k re d y tó w  p o trze b n ych  do 
S finansow an ia  p la n u  o d b u d o w y  
R u rop y  zostanie  obecnie  p rz e d ło -  
io na S ena tow i. P rzew odn iczący  
k o m is ji b u d że to w e j Iz b y  R e p re - 
*e n ta n tó w  T a b e r ośw ia d czy ł, że 
*m n ie jszo n e  k re d y ty  są w  p e łn i 
W ystarcza! ne do f in a n s o w a n ia  od 
“ U dow y p a ń s tw  zniszczonych 
t^ z e z  w o jn ę .

N a w e t je ż e li S ena t n ie  p ó jd z ie  
W ślad  Iz b y  R e p re ze n ta n tó w  to  
je d n a k  będzie  m u s ia ł k o m p ro m i­
sowo z a ła tw ić  tę  sp raw ę , co w  
każdym  razie pociągnie za sobą 
Pewne ograniczenia kredytów  
Piarshallowskich.

A m e ry k a ń s k i se k re ta rz  s tanu  
gen. M a rs h a ll i  p re zyd e n t T ru -  
m an  w  p rz e m ó w ie n iu  p rz e d w y ­
b o rczym  w yg ło szo n ym  w  C hicago 
k r y ty k o w a li  postępow an ie  Iz b y  
R e p re ze n ta n tów , (g)

w y c b  w  C zechos łow ac ji, zapros i­
łe m  de legac ję  w o j.  w ro c ła w s k ie ­
go i  szczecińskiego do B rn a , aby 
zapo zna li s ię z p ra w d z iw y m  s ta ­
nem  rzeczy  na M oraw ach ; O bec­
n ie  do W ro c ła w ia  p rz y b y w a  z re ­
w iz y tą  de legacja  M o ra w s k ie j R a­
d y  N a ro d o w e j oraz m . B rn a , k tó ­
ra  w  czasie swego p o b y tu  w  P o l­
sce zw iedz i D o ln y  i G ó rn y  Ś ląsk 
o raz p o lsk ie  p o r ty  na  B a łty k u .  
Jest to jeszcze jeden fragm ent za­
cieśniającej się p rzy jaźn i pom ię­
dzy naszymi k ra jam i.

—  Jaka dziedzina współpracy, 
poza zagadnieniam i gospodarczy­
mi, jest zdaniem  Pana Am basa­
dora w  chw ili obecnej n a jw a ż­
niejsza?

—  O czyw iśc ie  za n a jw a żn ie jsze  
uw ażam  zacieśn ian ie  w s p ó łp ra c y  
na  p o lu  k u ltu ra ln y m . V7 ty m  za­
k res ie  duże znaczenie będzie  m ia ­
ło  u tw orzenie jeszcze w  b r. In s ty ­
tu tów  K u ltu ry  Polskiej w  Czecho­
słow acji i In s ty tu tu  K u ltu ry  Cze­
chosłowackiej w  Polsce. W ażna 
je s t ró w n ie ż  w sp ó łp ra ca  i  w y ­
m ia n a  d z ie n n ik a rz y  p o ls k ic h  i 
czechos łow ack ich , d z ię k i k tó re j 
n a ro d y  obu p a ń s tw  będą m o g ły  
poznać się b liż e j i  za p rzy ja źn ić .

—  Jak ocenia Pan Am basador 
rozw ój stosunków w ew nętrznych  
w  Czechosłowacji, z punktu  w i­
dzenia sytuacji m iędzynarodo­
wej?

—  M a jo w e  w y b o ry  pow szech­
ne, k tó re  b y ły  potw ierdzeniem  
zwycięstwa, odniesionego przez 
klasę robotniczą w  lu tym  br., za­
d e m o n s tro w a ły  p rzed  c a ły m  św ia - 
te tn  zdecydow aną w o lę  w ię kszo ­
ści lu d u  czechosłow ackiego  os ią -

Apel do i>. wychowanków  
warszawskich uczelni

W arszaw a (P A P ). R e k to rz y  w a r  
szaw sk ie j P o lite c h n ik i,  U n iw e r ­
sy te tu  i  A k a d e m ii o raz d z ie ka n i 
w y d z ia łu  F arm aceu tycznego , L e ­
k a rsk ie g o  U . W . i P ra w a  U . W. 
o g ło s ili l is t  o tw a r ty  do b. w y c h o ­
w a n k ó w  P o lite c h n ik i,  U n iw e rs y ­
te tu  i A k a d e m ii S to m a to lo g iczn e j 
w  W arszaw ie . W  liś c ie  ty m  w z y ­
w a ją  o n i b. s łuchaczy w y m ie n io ­
n y c h  ucze ln i do u d z ie len i a pom o­

cy w  o d b ud o w ie  ucze ln i w a rs z a w ­
sk ich .

R ów nocześn ie  b ra tn ie  pomoce 
s tu d e n tó w  P o lite c h n ik i,  U n iw e r ­
s y te tu  W arszaw sk iego , A k a d e m ii 
S to m a to lo g iczn e j, S zko ły  G łó w n e j 
H a n d lo w e j o raz k o ła  M e d y k ó w  i  
F a rm a c e u tó w  o g ło s iły  podobną 
odezwę do a d w o ka tó w , de n tys tó w , 
in ż y n ie ró w , le k a rz y  i fa rm a c e u ­
tó w . O f ia ry  m ożna w p ła ca ć  na 
ko n to  P K O  n r  1-5061.

g m ę c ia  je d n o śc i i  zachow an ia  
w ie rn o ś c i id e i lu d o w o  -  d e m o k ra ­
ty c z n e j w  d rodze  do soc ja lizm u . Z  
p u n k tu  w id z e n ia  m ię dzyn a ro d o ­
w ego w y n ik i  w y b o ró w  oznaczają 
m a n ife s ta c y jn ą  a p ro b a tę . d la  so­
ju szu  i śc is łe j w sp ó łp ra cy  ze Z w . 
R a d z ie c k im  i  p a ń s tw a m i dem o­
k r a c j i  lu d o w e j. 90 proc. lu d n o śc i 
czech o s ło w a ck ie j opow iedz ia ło  się 
za p o lity k ą  o p a rtą  na  b ra te rs tw ie  
n a ro d ó w  s ło w ia ń sk ich . C ały na­
ród czechosłowacki uważa g ran i­
cę zachodnią na Odrze i Nysie za 
granice wspólne Polski i Czecho­
słowacji.

W  dniu 4 bm. p rzyby ł do K a to w ic  znany radziecki zespól tańca 
i pieśni. N a  dworcu k ie row nikó  w zespołu i w ykonaw ców  ow a­
cyjnie p ow ita li przedstaw iciele w ładz i stowarzyszeń, a przede  
wszystkim  delegaci T ow arzystw a P rzy jaźn i Polsko -  R adzieckiej. 
Zdjęcie przedstaw ia k ie ro w n ikó w  zespołu.-**- Szczegóły na str. 6.

Fot. H. M akarew iczowa

Zeznania dalszych oskarżonych w procesie Fangora
Fałszowali wagę złoi

d la  os ią gn ię c ia  lepszych  zyskó w
Katow ice. W p ią tym  dniu -proce­

su Fangora i towarzyszy odpow ia­
dał w  dalszym ciągu na pytania 
p roku ra to rów  i obrońców oskarżo­
ny Jerzy P iechocki, k tó ry  nie u - 
m ia ł na leżycie w ytłum aczyć dlacze 
go n ie  za interesował się b liże j afe­
rą z łuskam i mosiężnym i, na k tó ­
rych  f irm a  ..Torpedo“  rob iła  p ie rw ­
szorzędne in te re s y .------ -----

P iechocki podaje, że posłał w ów ­
czas jednego z u rzędn ików  CSH do 
Dziedzic dla skon tro low an ia  czy 
w szystkie  wagony nadchodzące z 
f irm y  „To rpedo“  dla w a lcow n i dzśe 
dziedzick ie j w ysłane są na zlecenie, 
C e n tra li Surow ców  Hutn iczych. Po­
nieważ u rzędn ik  ów n ie  zameldował 
o żadnych uchybieniach, Piechocki 
n ie in te resow a ł się dalej tą spra ­
wą.

Na pytan ie  p roku ra to ra , dlaczego 
po zdaniu egzaminu adwokackiego 
n ie  za ją ł się adw okaturą , oskarżony 
odpowiada, że n ie  m ia ł p ieniędzy 
na o tw arc ie  ka nce la rii, a tzw. m ała 
p ra k tyka  n ie  m ogła m u dać dosta­
tecznych środków utrzym ania .

Sprawa prowizji
W toiku dalszych pytań wychodzi 

na jaw , że f irm a  „Torpedo“  od każ­
dego odlewu m usiała w płac ić  na 
rzecz CSH pięcioprocentow ą p ro w i­
zję. P iechocki tw ie rdz i, że firm a  
„To rpedo“  p łac iła  ją  zawsze, nawet 
wówczas, gdy p rze tap ia ł jakieś me 
tale bez zezwolenia CSH.

Na pytanie  sędziego m jr . Zdano­
w icza dlaczego n ie  sprawdzał czy 
p ro w iz je  tego rodza ju  w p ływ a ją  za 
przetopy, na k tó re  uzyskano zezwo­
lenie, czy też za przetopy n ie lega l­
ne i dlaczego n ie  w yciąga ł odpowie 
dnich konsekw encji w  zw iązku z 
nadużyciam i Piechockiego n ie  um ie 
dać jasnej odpowiedzi.

P b" w tetu pytaniach obrony, sk ła ­
da zeznania ostatni oskarżony, inż. 
A d o lf Meissner, rep a tria n t ze Lw o  
wa, z zawodu arch ite ikt-budow niczy. 
O s ied lił się on we W rocław iu , a po 
nieważ nie m ia ł przejściow o szans 
na w ykonyw an ie  zawodu in żyn ie r­
skiego, w ys ta ra ł się o koncesję na 
h u rto w n y  handel złomem żelaznjun, 
połączony ze zb iórką m e ta li w  re ­
jon ie  w roc ław sk im . Osk. ze tkną ł się 
później z Fangorem, k tó ry  przedsta 
w i ł  mu nom inację f irm y  „To rpedo“  
na h u rto w n ika  m eta li na teren ie  
w o j. do lno-śląskiego.i  zaproponował 
m u współpracę ze względu na to, 
że Meissner m ia ł składnicę. Oskar­
żony zgodził się, gdyż uważał, że z 
chw ilą  zam ianowania Fangora on 
sam przestał być hu rto w n ik ie m .

M iędzy Fangorem a Meissnerem 
doszło do ustnego porozum ienia, na 
podstawie którego Meissner jako

p ryw a tn y  zbieracz m ia ł grom adzić 
łom  m eta low y i  w ysyłać go f irm ie  
„To rpedo“  a zyski m ia ły  być dzie 
lone na połowę. Meissner zaprzecza, 
jakoby k ie d yko lw ie k  dopuścił się 
n ie lega lnych transakc ji, a o n iedo­
kładnościach i  przekroczeniach do­
w iedz ia ł się rzekomo dopiero z ak tu  
oskarżenia.

Jeśli chodzi o deklarow anie  wagi 
przesyłek ko le jow ych , wagę oceniał 
k ie ro w n ik  jego sk ładn icy  N iem iec, 
zaokrągla jąc ją  początkowo w  górę, 
a dopiero po pisemnej in te rw e n c ji 
f irm y  „Torpedo“ , podawano wagę

(Ciąg dalszy na str. 2)
I

B e v in  ustąpi?
L o n d yn  (PAP). —  „D a ily  

W o rk e r“  tw ie rd z i, że w  zw ią ­
zku  z pogarszaniem  się stanu 
zd row ia  m in is tra  Bevina , mo 
żna oczekiwać w  b lis k im  cza­
sie jego ustąp ien ia . M ie jsce  
B ev ina  za ją łb y  M o rriso n  n ie  
zaś D a lton , ja k  początkow o 
przypuszczano.

łączność Wielkopolski z Ziemiami
p o d k re ś la  M e tro p o lita  p o z n a ń s k i

Poznań (Z A P ). V / w y d a n y m  w  
P ozn a n iu  L iś c ie  P a s te rsk im , za­

p o w ia d a ją c y m  o d b udow ę  K a te d ry  
P ozn a ń sk ie j, ’spa lo n e j p rzez  N ie m  
ców  w  1945 r . J. E, a rcyb isku p ^  
W a le n ty  D y m e k  pisze o r o l i  b is ­
k u p s tw a  w  P oznan iu , ja k o  p la ­
c ó w k i  m is y jn e j na ca łą  P o lskę  i 
w z y w a  całe spo łeczeństw o p o ls ­
k ie  do o d b u d o w y  zn iszczone j k a ­
te d ry . W  uzasa dn ie n iu  czy tam y 
m . in n y m i:

„W s p a n ia ły  p rz y b y te k  domaga 
się czci, ja k ą  w in ie n  je s t na ród  
p o ls k i p a m ię c i M ieszka  I  i  w ie l­
k ie g o  jego  następcy, k ró la  B o le ­
s ła w a  C h rob rego . Ic h  p ro c h y  m i a 
ły , w id o czń ie  doczekać się urze­
czyw istnienia program u ich życia, 
ich prac i bojów, gdy zam ierzali 
Polskę oprzeć po wszystkie czasy 
o B a łty k  i O drę“.

G łó w n e  dz ie ło  M ieszka, zap ro ­
w a dzen ie  ch rze śc ijań s tw a , p rze ­
t rw a ło  szczęś liw ie  chociaż n ie  bez 
w a lk  i p rz e jś c io w y c h  n ie p o w o ­
dzeń, p ie rw sze  tys ią c le c ie . T y leż  
la t było potrzeba, aby ziściły się 
zam ierzenia  pierwszego polskie­
go kró la  B olesław a Chrobrego. 
N iecha j tedy nasze pokolenie, 
któ re  doczekało się te j w ie lk ie j 
chw ili historycznej, że granice 
Polski oparły  się ponownie rt^Bał 
tyk  i rzekę Odrę, w ystaw i swoim

w ie lk im  kró lom  godny ich zasług 
pom nik pod postacią okazalej k a ­
ted ry“.

Z  k o le i m e tro p o lita  poznańsk i 
zw raca  uw agę  na d a w n ą  łączność 
b is k u p s tw a  poznańskiego  z Z ie ­
m ia m i O d zyska n ym i:

„B is k u p s tw o  poznańsk ie  n ie  za­
w io d ło  na d z ie i p o k ła d a n ych  w  
n im  p rzez M ie szka  I  i  p ro m ie n io ­
w a ło  da leko  na zachód, na Obsza 
ry ,  na k tó re  w ró c iliś m y  po o s ta t­
n ie j w o jn ie . Do diecezji poznań­
skiej należał dekanat Świebodzin- 
ski z Krosnem  n /O d rą  aż do w ie ­
ku  X V I I ,  k ie d y  fa la  p ro te s ta n ty z ­
m u  z a la ła  te  s tre fy . N ależa ła  do 
diecezji Z iem ia  Lubuska do chw i­
l i  założenia dla n ie j osobnego bis­
kupstw a przez Bolesława K rzyw o  
ustego, a naw et szeroka połać na 
północ od W a rty  j Noteci w  głąb 
Pom orza Szczecińskiego. Obecnie 
ziem ie te posiadają w łasną adm i­
n istrację kościelną“.

l i .
Ha własnym podwórku

- i i

Zamość. W Zamościu rozpoczęto 
budowę na jw iększe j i najnowocze­
śniejszej w  Polsce zb io rn icy  ja.1 
eksportowych. Można tu  będzie
przygotować transpo rty  ja j, sięga­
jące k ilk u  lysiąby sztuk.

• B M M

I V '  samym środku W rocław ia, 
»»  p rzy P odw alu  Ś w idn ick im , 

rośnie rozłożysty, ogrom ny dąb. U 
stóp jego spoczywa g ra n ito w y  głaz, 
na k tó rym  w id n ie je  napis: „F r ie -  
denseiche“  — w y ry ty  gw o li upa­
m ię tn ien ia  niem ieckiego zwycięstwa  
nad F rancuzam i pod Sedanem w  
1871 r.

Wzruszające, n ieprawdaż? Zw lasz  
cza ten napis: „D ąb  poko ju “  i  te 
w o jn y  potem. . .

N a jw yższy czas, żeby, pozostawia 
ją c  dąb, usunąć lip ę  . . .  ( ib )

P rzed re jonow ym  sądem w o jsko ­
w ym  w  K atow icach odpow iadał 

inż. K on rad  Fangor, b. w łaśc ic ie l 
f irm y  „To rpedo“ , za sprzedaż z ło ­
m u i  cennych m e ta li na W olnym  
rynku . Skarb Państwa poniósł stra  
ty  w  w ysokości 47 m ilio n ó w  złotych.

Prsemys - łow cy le kk ich  zarob­
ków. . ■ (m i)
1^1 iespodzianka d la  wszystkich  
I®  tych, k tó rzy  jeżdżą autobusam i 
Śląskich L in i i :  na jpóźn ie j za 2 m ie ­
siące zostaną wykończone szalety 
na ry n k u  w  Katow icach . I  oto — po 
dobno — na m ur, bez tzw. bujania.

Wszystko  p iękn ie , ale — kto by 
chcia ł czekać tak  długo. . .  (zl)

( Gdańsk zorganizował ciekawy  
*  konkurs. M ie jsk ie  Zakłady K o ­

m un ikacy jne  postanow iły  w y różn ić  
na jb a rd z ie j up rze jm ych  kondukto ­
rów  autobusów i tram w a jów . U dzia ł 
w głosowaniu  b ra li pasażerowie. 
W czoraj wręczono p ięc iu  n a ju p rze j­
m ie jszym  konduktorom, i  konduk­
to rkom  nagrody pieniężne.

Pi ryda łb y  sio i. u nas la k i kon­
i u  (S,

I  — przyda łaby się . . .  u p rze j­
mość.
WJK la rszaw sk i w ydz ia ł ruchu  uka-  

ra t  p ięciu  m otocyk lis tóy j ode­
b ran iem  praw a jazdy za p ro w adze ­
n ie  pojazdów bez tłu m ika . A  we  
w szystkich  m iastach ś ląskich aż 
szyby trzęsą ęjję od niezaopatrzo- 
nych  w  t łu m ik i m otorów .

T łum  żąda tłu m n ik ó w l Czas, by 
zatrzęśli się . . .  m otocyk liśc i!

Według s ta tys tyk i B iu ra  Pomocy  
P ra w n e j z w  W arszaw ie n a j­

w ięce j. k lie n tó w  zgłasza się ze spra­
w am i rozw odow ym i i  m ieszkanio­
w ym i.

G dyby by ło  w ięce j m ieszkań, 
może by łoby  m n ie j rozw odów.

(mo.)
'  aksówka N r. 1 w  B y to m iu  do 

niedawna była  jedyną. Dziś na 
ry n k u  czekają na pasażerów cztery 
taksów ki.

Szoferzy tw ie rdzą , że to już  sta­
now i zbyt w ielką, konkurenc ję , 
zwłaszcza, że kom un ikac ja  tram w a ­
jow a, autobusowa i  ko le jow a  w  
B yto m iu  — ich  zdaniem  — je s t za­
straszająco id e a ln a .. .  ( j ł)

P raw dz iw y  d ia riusz życia Cho­
rzowa stanow ią dane sta tystycz­

ne Urzędu Stanu C yw ilnego  — re ­
je s tr  radości, szczęścia i łez.

468 razy padło pod, m ajestatem  u- 
rzędn ika Stanu C yw ilnego sakra­
m entalne  s łów ko: „ ta k ! '. „Szczęść 
Boże“  234 m-łodym parom !

W tym  okresie zanotowano 477 
zgonów.

Zare jestrow ano w  ciągu k w a rta łu  
820 narodzin, p rzy czym ponów było  
o 1?. w ięce j, n iż pań. ..

I Brawo, panowie!. (* *bX
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Fałszowali waga złomu
(fO ofcoficate#*#©  s t r o n y  f /

niższą. M eisner tłum aczy ł ten fa k t 
tym , że Fangor z lec ił deklarow anie  
niższe] wagi ze względu na to, żo 
CSH w ypłacało odpow iednio wyso­
k ie  za liczk i no dostawy złem u, a 
w sku tek podawania wyższej wagi 
za liczk i te  ros ły  i  m og ły p rzekro ­
czyć kw o ty  należności, co narażało 
hu rto w n ika  ną trudności.

Z b ió rką  złom u dla „To rpedo“  k ie  
r-owali zresztą urzędn icy te j f irm y , 
a w szczególności osk. K ra ko w sk i, 
sam zaś M eissner b y ł jedn yn ie  spe 
dytorem , k tó ry  za ła tw ia ł w ysy łkę  i 
udz ie la ł m iejsca na zm agazynowa­
n ie  zebranego zohnu. Oskarżony za 
przecz«! rów nież Jakoby dopuści! 
się sabotażu.

Spizecznoiel w zsznania J
W toku pytań zadawanych przez 

przewodniczącego wychodzą je d ­
nak na ja w  sprzeczności w  zezna­
niach Meissnera. M. in. na podsta­
w ie  zeznań zo łionych  przez Meicaoe

ra w  śledztw ie  w yn ika , że w  pisem 
nym  upom nien iu  Fengor w zyw a ł 
by deklarow ać wagę n iże j, bo w  
ten sposób zyskuje się możliwość 
ła tw ie jszego gospodarowania nad­
w y ż k i i  osiągnięcia lepszych zy­
sków.

Me;soner n ie  może dalej w ytłum a 
czy i, dlaczego po wygaśnięciu um o­
w y hu rtow n icze j f irm y  „To rpedo“  
nie dostarczał złom u Państwowej 
Z b io rn icy  we W rocław iu , lecz wysy 
ła ł jeszcze p rzesy łk i Far.gorcw i i to 
bez zezwolenia CSH, np. w  wypad 
ku  przesłania m eta lu  czcionkowego.

M eissner tw ie rdz i, że m eta l ten 
zgłosił, lecz przeczy tem u p rzy kon ­
fro n ta c ji oislr. P iechocki. W toku  dal 
szych swoich zeznań Meissner w i­
k ła  się k ilka k ro tn ie , tw ierdząc, że 
b y ł przekonany o legalności róż­
n ych  transakcjach, na k tó re  zgodę 
m ia ł uzyskać Fangor. Przyznaje, że 
na transakc ji z m etalem  czcionko­
w ym  zarob ił 800.000 sl.

Wełna z Australii
p n r y l i ę c f i r i e  di o  *tasg.ą§cSa p o r tô w v

N o w y Jork  (P A P ). D nia  S czerw ­
ca zaw arta  została w  Lakę Suc- 
cess umowa m iędzy Polską i  A u ­
stra lią, dotycząca daru  w  postaci 
w ełny, w artości 239 tysięcy fun ­
tów  austra lijskich , na cele po­
mocy w  Polsce R ząd a u s tra li js k i 
op łaca ponad to  w sze lk ie  ko sz ty  
zw iązane z zakupem  w e łn y  w  
A u s tra li i,  tra n s p o r t o raz ubez­
p ieczen ia  do p o r tu  po lsk iego . A u ­
s tra lia  w y s tą p iła  z o fe rtą  w  te j 
s p ra w ie  po u c h w a le n iu  p rzez G e­
n e ra ln e  Z g ro m a d ze n ie  O N Z  rezo­
lu c j i  na  te m a t pom ocy p o u n r ro w -

Skrót telegraficzny
N ow y Jork. W walce z o lb rzym i­

m i pożaram i lasów na obszarze 
O n ta rio  wzięło udzia ł 30 sam olo­
tów  i  2 tysiące ludzi. Ni® zdołano 
jednak zwalczyć ognia i — ja k  
się 2dajs — jedyn ie  deszcz fnpże 
¿«hamować pożar.

Londyn. — Z A n k a ry  donoszą, 
żs w  czasie gw a łtow ne j burzy, je -  
ka przeszła nad Am azją  (Anatolia), 
zg inęły 83 osoby. 50 domów zostało 
ca łkow icie  zniszczonych, 600
ciężko uszkodzonych. K o m un ika ­

c ja  ko le jow a z Am azją  została 
przerwane.

Londyn. Do Londynu p rzyb y ł w  
dn iu  wczorajszym  b. kanclerz Trze 
cieg Rzeszy, d r B rün ing . D r  B rü ­
n ing  opuścił N iem cy w  y. 1934 i za­
m ierza  pow rócić  do ojczyzny.

s k ie j k ra jo m  e u ro p e js k im , zn isz­
czonym  w o jn ą .

A u s tra lia  za d e k la ro w a ła  ró w ­
n ież poza P o lską  gotow ość z ło ­
żen ia  d a ru  w  pos tac i w e łn y  W ło ­
chom , W ęgrom , Ju g o s ła w ii, G ra ­
c j i  i  A u s tr i i.  Łączna  w a rto ść  da ­
ró w  d la  w s z y s tk ic h  6 p a ń s tw  w y ­
nosi 1.100 tys ię cy  fu n tó w  s z te r lin -  
gów.

Z a w a rc ie  u m o w y  p o ls k o -a u ­
s t ra l i js k ie j o d b y ło  .się w  d rodze  
w y m ia n y  n o t m ię d zy  p rze d s ta ­
w ic ie le m  A u s t ra l i i  w  O N Z  —  J. 
L. R oodęm  a de legatem  P o ls k i —  
d r. J u liu sze m  S uchym . W y m ia n a  
ty c h  n o t n a s tą p iła  w  obecności 
se k re ta rza  genera lnego, O N Z  —  
T ry g v e  L ie  i c z ło n k ó w  se k re ta ­
r ia tu  o raz prasy.

Ż A K I..  S Y N T E Z Y  C H E M IC Z N E J  
w  D w orach k. Oświęcim ia

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na w ykonanie rozdzieln i 15.000 V, 
6.000 V  i niskiego napięcia 380 V  
w  K ędzierzynie , w oj. Ś ląsko-D ą­
browskie.

Ślepe ko sz to rysy , ry s u n k i (za 
zw ro te m  ko sz tó w  w ła sn ych ) i 
w sze lk ie  in fo rm a c je  o trzym a ć  
m ożna w  W y d z ia le  E n e rg e tycz ­
n y m  Z. S. Ch. w  D w o ra c h  (te i. 
O św ię c im  47, w e w n . 20).

O fe r ty  n iesporządzone na d ru ­
kach  Z . S. Ch. n ie  będą ro z p a try ­
w ane. O fe r ty  w  z a m k n ię ty c h  po d ­
w ó jn y c h  i za la ko w a n ych  k o p e r­
ta ch  z nap isem : „O fe r ta  na w y ­
ko n a n ie  ro z d z ie ln i w  K ę d z ie rz y ­
n ie “  na leży  sk ładać  w  K a n c e la r ii 
G łó w n e j Z . S. Ch. w  D w o ra ch  do 
godz. 12.30 d n ia  13. 8, 1048 r.

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a ­
s tą p i d n ia  15. 6. 1948 r .  o godz. 13 
w  sa li k o n fe re n c y jn e j Z . S. Ch. 
w  D w o ra ch .

D o o fe r ty  na leży  do łączyć do­
w ó d  W p ła ty  w a d iu m  w  w y s o k o ­
ści 1 p roc. o fe ro w a n e j sum y na 
k o n to  Z a k ła d ó w  S yn te zy  C he­
m iczn e j n r  320 w  B . G. K . w  K r a ­
k o w ie  lu b  w  kas ie  Z a k ła d ó w  w  
D w o ra ch . B ra k  w a d iu m  p o w o d u ­
je  u n ie w a żn ie n ie  o fe r ty . F irm y  
zw o ln io n e  od sk ła d a n ia  w a d iu m  
p rzez M in . P rze m ys łu  i  H a n d lu  
m a ją  do łączyć odnośne p ism o. 
O fe re n c i (za w y ją tk ie m  f i r m  p a ń ­
s tw o w y c h ) w in n i n a d to  do łączyć 
o d p ow ie dn ie  re fe re n c je .

Z as trze g am y sobie p ra w o  w o l­
nego w y b o ru  o fe re n ta , p o d z ia łu , 
» łbo zm n ie jszen ia  lu b  zw iększe ­
n ia  o fe ro w a n y c h  ro b ó t o 25 proc. 
»raz u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  be?, 
po a n ia  p o w o d ó w  i bez ponosze­
n ia  ja k ic h k o lw ie k  odszkodow ań.

W a d ia  p rze d s ię b io rcó w  w y e l i­
m in o w a n y c h  zw rócone  zostaną do 
d n i 10 od d a ty  p rze p ro w a d zen ia  
p rz e ta rg u . 2310

X o « y
p re z y d e n t K u b y

N o w y Jork  (P A P ). Z  H a w a n y  
donoszą, że n o w y m  p rezyd e n te m  
re p u b lik i k u b a ń s k ie j w y b ra n y  zo­
s ta ł d r  C arlos  P r io  S ogarras, k a n ­
d y d a t rz ą d o w e j k o a l ic j i  r e p u b l i­
k a ń s k ie j. N o w y  p re z y d e n t o b e j­
m ie  swe s ta n ow isko  10 p a źdz ie r­
n ik a  na p rzec iąg  4 la t. K a n d y d a t 
p a r t i i  l ib e ra ln o  _ d e m o k ra ty c z n e j 
R ica rd o  ¡Mumez P o rtu a n d o  za ją ł 
d ru g ie  m ie jsce  w  w yb o ra ch .

Po p rze rw ie  w  godzinach popo­
łudn iow ych  Sąd p rzys tą p ił do prze­
słuchania św iadków . (Kb)

Ha „lewa“  i m
Jako p ie rw szy zeznaje śtoiitdek 

Jan Adam czyk, b ra t oskarżonego 
Sergiusza Adam czyka. Świadek ten 
b y ł m agazynierem  f-m y  „To rped  j “  
od w rześnia 45 do października 1946 
r . Zeznaje on, że f irm a  „Torpedo“  
ro b iła  „ le w e “  in teresy. P rzy końcu 
1345 r. nadeszło z f irm y  Meissner z 
W rocław ia  10 ton m iedz i fosforowej, 
dekla row ane j ja ko  brąz, k tó rą  sprze 
dano częściowo bez zezwolenia C. 
S. I I .  if rm ie  „A lm e t" .  Tak samo by 
ło  z antym onem , którego 5 ton ]jp - 
szło do „A lm e tu " , a 5 ton zgłoszo­
no C. S. H. Z f irm y  Meissner na­
deszło w  czasie sprawowania przez 
niego fu n k c y j m agazyniera około 
6 — 10 wagonów, k tó rych  waga by­
ła  zawsze w yże j deklarowana, a 
oprócz w tó rn ik a  lis tu  przewozo­
wego nadchodziły drogą korespon­
dencyjną specyficzne zawartości 
wagonów. Z łom  z tych  wagonów by ł 
od razu segregowany, podczas gdy 
in n y  złom  leżał n ie  z inw entaryzo­
w any i porozrzucany po składnicy, 

Fangor w ie d z ia ł co się w  f irm ie  
dzieje i  polecał sprzedawać rta w o l­
nym  ryn ku , a naw et pewnego dnia 
m ia ł pow iedzieć do' świadka, żeby 
pam ięta ł, iż is tn ie je  „lew a  kasa“ . 
A dam czyk zeznaje, że z f irm y  „T o r  
pedo“  został zw o ln iony  na w łasne 
żądania, lecz jn a  żal do Fangora, że 
go późnie j oskarżał o kradzież. W 
m agazynie n ie  prowadzono żadnej 
księgi, an i żadnej ka rto te k i, a ilośc i 
posiadanego z łom u oceniano ty lk o  
na „o ko “ .

Św iadek C zerw ińsk i H enryk , b. 
p racow n ik  „P o lth a p u “  z W arszawy 
zeznaje, że w  1945 r. nadeszło do 
„P o lth a pu “  około 10 wagonów b la ­
chy cynkow ej z Szopienic. Blachę 
tą sprzedawano h ie ty lk o  in s ty tu ­
c jom  państw ow ym , ale i osobom 
p ryw a tnym .

D y re k to r  W alcow ni M iedz i w  
Dziedzinach C y ry l N iew iadom ski 
zeznaje, że Fang er b y ł doradcą han­
d low ym  W alcow n i i  za ła tw ia ł dla 
n ie j sp raw y rew indykacy jne  w  W ar 
szawie. Już w  1845 r. Fangor k u ­
pow ał z W alcow ni pó łfa b ryka ty  
m eta li le kk ich . Na p ro w iz ji, w y n i­
ka jące j z um owy zaw arte j ze Z je ­
dnoczeniem M eta li K o lo row ych  za­
rob ił, je ś li chodzi o samą W alcow­
nię w  Dziedzicach, około 9 m ilio ­
nów zł. Na pytanie, czy b ra ł od 
Fangora jakieś pieniądze, św ia­
dek odpowiada, żo Fangor po­
życzył m u  60.000 z i„  k tó re  , chcia ł

zwrócić jeszcze w  1948 r., lecz Fan­
gor pow iedzia ł, że ńą razie  p ien ię ­
dzy m u n ie  potrzeba. U d z ie lił on 
zresztą podobnych pożyczek i  in ­
ny®  urzędn ikom  — zdaniem św iad­
ka — „zupe łn ie  bezinteresownie“ . 
K iedy św iadek na pytan ie  czy Fan­
gor ni® ob iecyw ał Jemu i  in n ym  10 
procent od p ro w iz ji w yn ika ją ce j z 
um-owy ze Zjednoczeniem M eta li, 
św iadek przeczy; dochodzi do kon­
fro n ta c ji z oskarżonym Adam czy- 
kiem . Adam czyk p od trzym u je  ze- 
zname dotyczące uczynionej przez 
1 angora  ̂ obietnicy, lecz św iadek 
przeczy i dąje niejasną odpow iedzi.

Przesłuchany w  charakterze świec! 
ka zięć Lanstora, Z b ign iew  Toiłocz- 
ko. n:e wn. óeł n ic  istotnego do spra­
w y.

W y d o b y c i e  w ę g l a  w  m a f i i
I* la o  w y k o n a n y  w 107 ,3  p roc .

W  ciąga 21 dui w ydobyw czych w  m a ju  1945 r. Po lski P rze ­
m ysł W ęglow y w ydobył w ęgła kam iennego 5.038.853 ton. zam iast 
zaplanowanych 4,696.020 ton, w ykon ując  p lan w  107,3 procentach.

Kolejność zjednoczeń pod wzi 
staw ia się następująco:

1. £ j .  D ąbrow skie
2. Bj. G liw ick ie
3. 7.\. R u d zk ie
4. Z j. Dolnośląskie
5. Z.j. B y to m s k ie
6. Z j,  C ho rzo w sk ie
7. Z j. Rybnicki®
8. Z j. K atow ick ie
9. Z j.  Jaw orzn. M iko ł.

Pod względem  wydajności prowadzi w  dalszym  ciągu Z jednocz*
nie Chorzowskie, następne miejsca za jm u ją : K atow ick ie , Rudzkie, 
Bytom skie, Zabrs&ie, Rybnickie, G liw ick ie , Dąbrow skie, Jaw orz- 
n icko -M iko łow ak ie  i Zjednoczenie Dolnośląskie.

P lan  załadunku w ykonano w  114,2 procentach, załadow ując  
3.307.275 ton, zam iast zaplanow anych 3.335.140 ton.

ig łędem przekroczenia planu przed

Plan W ydoby- Procent
w  t. . cie w  4. w ykonan ia

521.730 815.908 116,7
496.850 554.381 U l , 6
559,020 623.741 111,4
335.820 289.050 110,4
139.660 472.960 110,1
5X7.440 547.708 105,8
454.020 472.457 104,1
307.360 525.535 103,6
477.750 480.774 100,6

n i e m i e c k i

Anglosascy pupils
O ddziały  wyposażone są u? najnow szą broń

S u d a n  o d z y s k a  l u o l n o ś ć ?
Postanowienia angio-egipsdoj umowy

K a ir  (SAP ), R o zm ow y a n g lo - 
egi.pslcie na te m a t S udanu  w esz ły  
w  ko ń cow ą  fazę. P rz e w id u je  się 
b lis k ie  p o dp isan ie  u m o w y , k tó re j 
p rze d m io te m  będzie ;

1) uznanie języka arabskiego za 
o fic ja ln y  język  Sudanu;

3) rów ny podział m iędzy W . 
B rytan ię  a Eg ipt m iejsc w  R a­
dzie W ykonaw czej;

3) utworzeni® rządu, którego  
zadaniem  m a być „sudonhaeja“ 
k ra ju  przez stopniowe przekazy­
wani® w ładzy  sam ym  Sudańczy- 
kom.

W  z w ią z k u  z ty m ! ro k o w a n ia ­
m i podano, ż e ,E g ip t  w y m ó g ł na

P ro c e s  p a r y s k ie j  
w g a d z i n  ów  k i “

Paryż. (SAP.) Przed trybuna łem  
pa rysk im  toczy się sprawa dzien­
n ika  „L e  Matśn“ , k tó ry  jako  p ie rw ­
szy dz ienn ik  francusk i ukazał się 
po zajęciu Paryża przez N iem ców  
w  1940 roku . P ism o atakow ało zaw­
szą" bardzo gw a łtow n ie  a lian tów  
w ychw a la jąc  „ ła d “  zaprowadzony 
przez H itle ra .

Jeżeli w  spraw ie  te j zostanie 
udow odniony zarzut porozum ienia 
w ydaw ców  z w rogiem , m ają tek 
dz ienn ika zostanie skonfiskow any 
na rzecz państwa, a dalsze ukazy­
w an ie  się „L e  M a tin “  zostanie za­
kazane.

W . B ry ta n ii,  aby po 3 ła ta c h  dz ia - 
ła ln o ś o i rzą d u  prowtooryeKrnego, 
p rzekazano  w ła d zę  p ra w o w ite m u  
rz ą d o w i sudańsk iem u . A n g lic y  
p ro p o n o w a li p o czą tkow o  o k re s  25 
la t  t rw a n ia  rząd u  p ro w iz o ry c z ­
nego.

K a ir  (SA P) D z ie n n ik  „E l M is r i“  
donosi, że E g ip t za p ro te s tu je  p rze  
c iw k o  p ro p o zyc jo m  fra n c u s k im , 
z m ie rz a ją c y m  do p rze p ro w a d ze ­
n ia  z m ia n  g ra n ic  L ib i i  ną  ko rzyść  
fra n c u s k ic h  pos iad łośc i a f ry k a ń ­
sk ich . D z ie n n ik  dodaje, że a m ba ­
sada eg ipska  w  L o n d y n ie  o trz y ­
m a ła  in s t ru k c je  w ys to so w a n ia  do 
p rz e d s ta w ic ie li w ie lk ic h  m o­
c a rs tw  notę, od rzu ca ją cą  p ro p o ­
zyc je  rząd u  fra n c u s k ie g o  i  po d ­
k re ś la ją cą , że E g ip t a b so lu tn ie  
sp rze c iw ia  się w s z e lk ie j m o d y f i­
k a c j i  g ra n ic  l ib ijs k ic h .

M oskw a ( A P I ) .  W organ ie  a rm ii sow ieck ie j „K ra s n a ja  
Z w iezda “  ukaza ł się a r ty k u ł p łk .  W olkow a, k tó ry  w  św ie­
tle  nadchodzących z .Niemiec w iadom ości o tw o rze n iu  w  
zachodnich s tre fach  fo rm a c ji w o jsko w ych , zw raca uwagę 

na a r ty k u ł D onne la  w  dsrie im iku  » D a ily  N ew s“ . D o n n ę !  
tw ie rd z i, że S tany  Z jednoczono zam ierza ją  odrodzić 
m ieck ie  fo rm a c je  w o jskow e.

GSĄ planują edradzeaie wyso­
ko bojowe stojących fo r ta c h  ta­
kich. ja k  SiS-owside i czołgowe 
dyw izje I wyposażyć je w  p ier­
wszorzędną broń amerykańską.

Is tn ie ją  w  s tre f ie 1 'b ry ty jsk ie j 
t,r.w. „grupy obsługi«. W ojsku to 
jest doskonale w yekw ipow ane i 
otrzym uje  dobre pożyw ienie. W  
K olon ii istn ieje 18 tak ich  grup.
W  całej zaś strefie angielskie j —
298.

Szczególnie dobitn ie daje  się 
zauważyć form ow anie niem iec­
kich w ojennych oddziałów w  
stre fie  am erykańskie j pod płasz­
czykiem  izw . po lic ji przem ysło­
w e j, k tó rą  znajduje  się w e F ra n k -  
fuycię, W jesbądenie, Kassel. 8 tu t_
K a rc ie , N o ry m b e rd z e , A u g s b u rg u  
i  w  w ie lu  in n y c h  m ias tach  s t r e fy  
amerykańskiej.. Niemcy nazywają 
te oddziały policyjne „czarną 
gwardią“ .

W  angl« -  am erykańskie j stre­
fie  prowadzi się re jestrację  lo t­
n ików  wojskowych i specjali­
stów. U tw orzony został „zw iązek  
w eteranów  ieglonn K ondor“, k tó ­
ry  w alczy! w  H iszpanii po stronie  
faszystów.

W ładze okupacyjne N iem iec zach. 
s tw o rzy ły  Swojego rodza ju  rezer­
w a ty , gdzie do czasu ochrania się 
h itle ro w sk ie  kadry, o ficersk ie , N ie ­
dawno gazeta be rlińska  „N a tio n a l

n ie -

Z e itung “  doniosła, że zgodnie z w ia  
domościam i z W aszyngtonu p rzy  a- 
m ery ltańsk im  sztabie genera lnym  
u tw o rząpy  został k ilk a  m iesięcy te 
m u ta jn y  w ydz ia ł, w  k tó ry m  pracu 
je  27 o fice rów  b. n iem ieckiego szta­
bu generalnego. O fice row ie  c i stu­
d iu ją  rów nież p lar. o rgan izac ji a r­
m ii n iem ieck ie j w  Niemczech za­
chodnich. Sporządzono ju ż  p re lim i­
narze budżetowe na uzbrojenie, 
p row adz i się prace nad p lanam i wo 
jenno -ope ra tyw nym i. Agencja A D N

stw ie rdz iła  także, że am erykańskie 
władze okupacyjne po le c iły  b. gen. 
a rm ii h it le ro w s k ie j G udariuno ic i
wskrzeszenie nazistowskiego ta jn e ­
go w yw iadu .

Są w iadom ości, że amerykański 
guberna to r gen. C lay przedłożył 
Foi-resta iow i sprawozdanie o zasa­
dach stw orzen ia  regu la rne j a rm ii 
przyszłego zachodnio -  n iem ieckiego 
państwa. Sprawozdanie to  zostało 
zaaprobowane przez zjednoczoną 
radę szefów sztabu p rzy  am erykań­
sk im  m in is te rs tw ie  obrony i  prze­
dłożone następnie p rezydentow i T ru  
m anow i.

Na zakończenie au to r a rty k u łu  
podkreśla, że tw orzen ie  przez an- 
g lo -am erykańskie  w ładzo okupacy j­
ne n iem ieck ich  fo rm a cy j w o jsko­
w ych  jes t ja sk raw ym  naruszeniem 
uk ładu  poczdamskiego.

Irywknsja mid rozejcnem

Arabsko-żydowskie różnice
f E e x p i e c x e t i s É W Hw

N O W Y  JO R K  (PAP). Na czw art­
kow ym  w ieczornym  posiedzeniu 
Hady Bezpieczeństwa poświęconemu 
spraw ie  k o n tro li 4-tygodniowego 
roze jm u w  Palestynie, rzecznicy A  
rabów  i  Żydów  w ypow iedz ie li 
w ręcz przeciw ne poglądy na tem at 
in te rp re ta c ji apelu O NZ W sprąw le  
zawieszenia b ron i,

Jam al Bey Hussein i w  im ien iu  
K o m ite tu  A rabskiego oświadczył, że 
srawa k o n tro li jes t .czynn ik iem  de­
cydu jącym " o sukcesie proponowa­
nego rozejm u. O skarży ł on Żydów

Handlowali „na lewo“  chemikaliami
fttktirb P a n s tw a  p o n ió s ł i ,4  m il io n a  s tru t

W rocław  (st). Delegatura w roc­
ław ska K om is ji Specjalnej w ystą­
p iła  do Sądu Okręgowego w e  
W rocław iu  z ak tem  oskarżenia w  
tryb ie  postępowania doraźnego, 
przeciw ko k ie ro w nikow i Państwo  
w ej F ab ry k i F arb  i  L ak ie ró w  we  
W rocław iu , M arian o w i Kocurow i, 
k iero w n ikow i adm inistracyjnem u  
Zjednoczenia Przem yślu F arb  i 
L ak ie ró w  w  G liw icach, Ryszar­
dow i Popławskiem u, urzędn ikow i 
b iu ra  sprzedaży tegoż Z jed n o -

Fala strajków ogarnia Włochy
ito lm tn ic y  w a lc z ą  a> p o p ra w ę  bytu

Rzym. (SAP.) W alka w łosk ich  
robo tn ików  przem ysłow ych i  r o l­
nych o poprawę bytu  p rzyb ie ra  co­
raz. szersze rozm ia ry . Po udanym  
s tra jk u  p racow n ików  ro lnych  w  
p ro w in c ji M edio lanu, zastra jkow a ło  
50 000 rob o tn ikó w  ro lnych  w  p ro ­
w in c ji Bolonia. S tra jk  w  Crem onie 
trw a  nadal.

„Ha wazie i pod wozem“
W najbliższych dniach rozpoczynamy druk 

wspomnień T. T. Jeża (Zygmunta Makowskie­
go) z kampanii węgierskiej w  latach 1848-—49 
pt. „Na wozie i pod wozem“ . Są to przygody, 
opisane niezwykle ciekawie, zajmująco ł  z hu­
morem. Czytać się je będzie jak najbardziej 
zajmującą powieść.

We w to re k  rozpoczął się genera l­
n y  s tra jk  rob o tn ikó w  przem ysło­
w ych  w  Neapolu, ponadto zas tra j- 
kow a lo  30 000 rob o tn ikó w  budow la­
nych  W p ro w in c ji Bo lon ia . W  ca­
łych  Włoszech s tra jk u ją  ponownie 
robo tn icy  p rzedsięb io rstw  transpo r­
tow ych , gdyż p e rtra k tac je  z w łaśc i­
c ie lam i w ie lu  przedsięb io rstw  nie 
d a ły  żadnych rezu lta tów .

W  zw iązku ze s tra jka m i p o lic ja  
aresztowała ponad 190 rob o tn ikó w  
i u rzędn ików  Zw . Zaw. R obotn ików  
R olnych oraz licznych  p racow n ików  
przem ysłow ych  i  Ich u rzędn ików  
zw iązkow ych.

W łoska konfederacja  p racy zgło­
s iła  os try  p ro test w  rządzie prze­
c iw ko  p o lic y jn ym  represjom  w  sto­
sunku do s tra jku jących ,

N O W Y  JO R K  (PAP). Radio A -  
sunclon donosi, że dotychczasowy 
prezydent M o rin ig o  został areszto­
w any  ̂  i  ńm m sw zony w  koszarach
ka w a le rii.

czernin, H erb erto w i P aw ło w i K o ­
stero«, m agazynierow i Z jednocze­
nia Felic janow i Zakaszew skie- 
m u % Zabrza  oraz Janow i S zyn . 
kieree, współw łaścicielowi agen­
c ji łiand low cj „Pośpiech“ w  G li­
w icach,

Wszyscy oskarżeni stoją pod 
zarzu tem  nielegalnych transakcji 
chem ikaliam i i o lejam i, pocho­
dzącym i z rem anentów  fab ryk  
legn ickie j i w rocław skiej, a nale ­
żących do Zjednoczenia Przem y­
słu F arb  i L ak ie ró w  w  G liw i­
cach. S tra ty , ja k ie  w skutek prze­
stępczej działalności oskarżo­
nych poniósł S karb  Państwa, w y  
noszą oh. 1.400.090 zł.

R ozpraw a, k tó ra  odbędzie się 
w kró tce  przed w rocław skim  Są­
dem O kręgow ym  budzi n ie w ą tp li­
w ie  ze względu na osoby oskarżo­
nych dużo zainteresowanie, za ­
rów no w e W roc ław iu , ja k  i  w  
G liw icach .

Układ z Włochami
W arszawa (PAP) W  w y n ik u  

obrad k o m is ji m ieszanej po lsko- 
w ło sk ie j w  R zym ie -os ta ł podpisa­
n y  p ro tokó ł, w prow adza jący pewne 
zm iany w  lis tach  tow a row ych  do 
obecnie obow iązującej um ow y han 
d lo w e j z dn ia  27 g rudn ia  1947 r. 
W  zw iązku  z ty m  wysokość na­
szych obro tów  tow arow ych  z W io ­
cham i została podwyższona z 15 do 
ok. 17 m il. do la rów  po każdej s tro ­
nic- Im

W  ram ach uk ładu  d o d a tk o w e j 
zosta ły podpisane k o n tra k ty  z f i r ­
m am i „F ia t“  i  „V c b e rH i“  na do­
stawę samochodów i przyczep o 
w artośc i ogólnej ok. 11 m ii. doi.

o przem ycanie lu d z i i  b ro n i do Po- 
les tyny oraz w y ra z ił opinię, że n a j-  
drażliwszą kw estią  jes t im ig rac ja . 
P ow inna być ona p rze rw ań*. Cÿ się 
tyczy w yn ikó w  proponowanego ro ­
zejm u, Jam al Bey w y ra z ił pogląd,
że na  ro z e jm ie  k o r z y s ta j i^ d a ś c iw ie
ty lk o  syjon iści.

P rzedstaw ic ie l A g e n c ji Ż ydow ­
sk ie j — A u b -e y  S. Eban — zw ró c ił 
uwagę na w ydany przez W ie lką  B ry  
tan ię  zakaz im ig ra c ji żydow sk ie j * 
C ypru. S tw ie rd z ił on, że Żydz i są 
tam  in te rnow an i n ie lega ln ie  w  szcze 
góiności od c h w ili wygaśnięcia 
mandatu.

D a le j p rzedstaw ic ie l A genc ji Ż y ­
dow skie j p odkreś lił, że napastliw e 
oświadczenia przyw ódców  arabskich 
k o lid u ją  z ideą roze jm u. A ra b o w ie  
w ystępu ją  w ciąż przeciw ko podzia­
ło w i, jednakże Iz rae l n ie  będzie an i 
teraz, an i w  ja k im k o lw ie k  bądź in ­
nym  czasie w daw a ł się w  ta rg i co 
do swojego b y tu  i  niepodległości.

O brady odroczono do poniedzia1'  
ku.

Zagraniczni soc ja liśc i
przybywają do liniowi«

Odczyt p s ia  ZiHiaeusa
W  poniedzie łuk 7 hm. p rzyb i'^ '^  

do K a to w ic  delegacja sac ja lis t^ ”  
czeskich, w ęgierskich, fińzćcich, n™0 
skich i  francuskich.

W zw iązku z powyższym  odb tr 
dzie się o godz. 16.45 w  H a li P f '  
w ystaw ow ej p rzy  P a rku  Kościuszki 
w K atow icach  w ie lk i w iec m a n ii6*“ 
s tacy jny . ,

W pon iedzia łek 7 bm. o godz. t 
odbędzie się w  sa li Dom u Kultury 
w  Katow icach  odczyt znanego 
wódcy lewego skrzyd ła  P a r t i i  
cy, posła E illjacuaa, b a w ią c e g o '“  
beonie w  Polsce jako  gość T **" *  “

Poseł Z illiaeua  będzie m ó w ił 
s y tu a c ji k lasy robo tn icze j w  A ng  -1*

Odczyt będzie wygłoszony W 18* 
języku  po lskim .

Syria zrywa
stosu nki z F ra n c ją
L o n d y n  (PA R ). W edług do­

niesień agencji R euter»  z Dam»*»* 
hn S yria  postanow iła „z likw id o ­
wać w szelkie stosunki z F ra n c ji  
—  pieniężne i  inne“ .

T a k ie  oświadczenie złożył sy­
ry js k i p rem ier Ja in il M ardam  
Bey. O zna jm ił on, że A ra b o w ie  
m ają  za złe F ra n e jl je j  „m anew ry  

i p ro ż y d o w s k ie ".



Niedziela, 6 czerwca 1948 r, D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona 3

Edmund Osmanczyk

Starzy znajomi
(Od specjalnego korespondenta „Dziennika Zachodniego")

B e rlin , w m aju.
Raz po raz w  prasie n iem ieckie j 

fla tra fia m y  na nazwiska, znane 
nam  z okresu R epub lik i W e im ar­
sk ie j, a odgrywające wówczas po­
ważną rolą w  p rzedh itle row sk im  
jeszcze zwalczaniu ludności po l­
sk ie j Nadodrza. Oto s ta ry  znajom y 
— Frań z Lukaschek, wysoka dziś 
fig u ra  w  Niemczech zachodnich, 
ongi do r. 1933 władca Opolskiego 
Śląska. Życiorys bardzo ciekawy, 
ja k  i ka riera  powojenna. L u ka ­
schek u rodz ił się w  1885 r. we W ro 
cław iu, gdzie ukończył studia, jako 
d r praw . Ód 1S10 roku  pracował w 
p rusk im  m in is te rs tw ie  sp raw ied li­
wości. W r. 1916 został b u rm i­
strzem  miasta Rybnika, a w  1919 r. 
lendratem  pow iatu  rybn ickiego i 
jednocześnie komisarzem plebiscy­
tow ym  n iem ieckim  Górnego Ś lą­
ska, Ówczesna działalność Lukasch- 
ika n iezbyt p iękn ie  zapisała się w  
pam ięe i^po lsk ie j. W yn ik  plebiscytu 
usunął Lukasc-hka z Rybnika. Zo­
sta ł za to burm istrzem  Zabrza i 
członkiem  delegacji n iem ieckie j do 
K o m is ji M ieszanej, B ra ł w  n ie j u- 
dział ze strony Polaków  Opolszczy­
zny A rka  . Bożek, obecny w icew o­
jewoda śląsko-dąbrowski. k tó ry  
znał z jak  najgorszej strony obec­
nego dostojnika B izon ii.

Renegat i polakożerca
W r. 1929 Lukaschek osiągnął 

tw ó j am b itny  cel — został nadpre-

zydentem Opolskiego Śląska. I  tak 
jaik w  czasie plebiscytu, ko rzysta ł 
z pomocy nacjonalistycznych bojó­
w ek Orgeschów dla zwalczania 
Polaków, ta k  i te rśz n ie  hamował 
działalności bo jów ek h itle row skich, 
K tóre ro zb ija ły  domy polskie, zć- 
brania i uroczystości Polaków. Za 
jego to nadprezydentu ry odbyła się 
w Opolu masakra a rtystów  po l­
skich, w ystaw ia jących  „H a lkę “  i 
za jego to czasów zamordowano w  
Potempie Polaka-kom unistę P ie ­
cucha. Lukaschek to le row a ł bo jów ­
k i antypolskie, lecz ic h  „o fic ja ln ie “  
n ie popiera ł, dzia ła jąc z ukrycia. 
Należąc do Centrum , uważał gw ałt

za zbyteczny, wobec m ożliw ości, 
ja k ie  daje um ie ję tn ie  zorganizow a­
na przez .aparat adm in is tra cy jn y  — 
germ anizacja. Lecz przyszed ł H i­
tle r, k tó ry  b y ł jednak innego zda­
n ia, Uważał, że „P o la kó w  zgerma- 
nizować nie można“  i  trzeba ich po 
p rostu  wytępić. Lukaschek, jako 
przedstaw icie l C entrum  na stano­
w isku nad,prezydenta Opolszczy­
zny, m im o zasług p leb iscytow ych i 
germ anizacyjnych, w  r , 1933 był 
już  n iepotrzebny. M iejsce jego za­
ją ł renegat Adam czyk, h itle row iec 
bojow y, k tó ry  jednak nie dopuścił 
do tego, by Lukaschkow i stała się 
jakaś krzyw da.

Stara zasługa i nowa funkcja
Przeżył w ięc sobie spokojn ie L u ­

kaschek 13 la t h itle ryzm u, o trzy ­
m ując regu la rn ie  co miesiąc swo­
ją  em erytu rę  za 23 la ta  służby pań­
s tw ow e j p rusk ie j. W pierw szym  0- 
kresie  powojennym , znalazłszy się 
w  T u ryn g ii, 60-letni już „em e ry t 
h itle ryzm u “  skorzysta ł z zamiesza­
nia i w yp łyn ą ł nagle jako przedsta­
w ic ie l Chrześcijańsko-Dem okratycz
nej U n ii (CDU) w  T u ryn g ii, w  cha­
rakterze m in is tra  lasów i ro ln ic tw a  
oraz w iceprezydenta turyngskiego 
L inds tagu . Jesienią 1946 r. w ładze 
okupacyjne sow ieckie zapoznawszy 
się b liże j z działa lnością m in ioną i 
obecną Hansa Lukaschfka,. s tw ie r­
dz iły  w ie le  m ankam entów  i usunę-

ły  go z zajm owanych stanowisk. 
Rok późn ie j b. dosto jn ik  Opolszczy­
zny u c ie k ł ze s tre fy  sow ieckie j do 
s tre fy  am erykańskie j, gdzie p o w i­
tano go owacyjnie, jako  starego 
bojowca i zapewniono mu tekę m i­
n is te ria ln ą  w  przyszłym  rządzie 
N iem iec zachodnich. Tymczasem 
władze okupacyjne m ianow a ły go 
w  k w ie tn iu  br. w iceprezydentem  
najwyższego trybu n a łu  połączonych 
s tre f b ry ty js k ie j i  am erykańskie j, 
z siedzibą w  K o lo n ii.

Co ich łączy?
K a rie ra  Lukasehka jest bardzo 

wym owna dla w łaśc iw e j oceny po-

99 Ś w i n i  d l a  Ę J S /% "
S lo g an  k o n g re s m a n a  H u n d ía

Członek am erykańskiej Izby  
Reprezentantów , K a rl M undt, o- 
świadczył, że czas już, by d oktry ­
nę Monroego zastąpić doktryną  
„am erykańską“, k tó ra  byłaby roz 
W inięciem doktryny Trum ana.

Teza ta ty lko  na pozór ma cha­
ra k te r „doktrynalny“. W  istocie 
sw ej natom iast ma swój bardzo  
realny sens praktyczny, a ponad­
to stanowi sform ułow anie obec­
n e j fazy rozw ojow ej zjaw iska w y  
stępującego niem al od zarania  
istnienia Stanów Zjednoczonych, 
a m ianowicie im peria lizm u am e­
rykańskiego. Że ujęcie jest mętne, 
to ty lko  skutek zam iłow ania A -  
m erykanów  do ow ijan ia  wszelkie  
go businessu i najbardzie j b ru ­
talnych poczynań ogólnikową i 
nieuchw ytną frazeologią.

Trzynaście Sianów,
które w  1776 r. ogłosiły swą n ie ­
podległość tworząc zalążek obec­
nego m ocarstwa zaatlantyekiego, 
już  w kró tce potem przystąp iły do 
im peria listycznej ekspansji na te ­
ren ie  A m eryk i Północnej, w yko ­
rzystując zaplątanie Napoleona 
w  w ojny w  Europie dla w ym u ­
szenia na F ran c ji odstąpienia o l­
brzym ich obszarów, gdzie natych

I m iast przystąpiono do bezlitosne­
go tępienia praw ow itych  m iesz­
kańców tych ziem  —  Ind ian . Od 
tego czasu A m erykanie najroz- 

! m aitszym i sposobami stale po- 
| w iększali swe terytorium , 
j W łaściwe jednak p rokiam ow a- 
! nie im peria lizm u U S A  nastąpiło  
w  początkach drugiej połowy u- 
biegłego stulecia, w łaśnie pod po- 

; stacją doktryny Monroego. Form al , . .
nie biorąc hasło Monroego ..Arno P rzykryw ka  takich  poczynań. D ok1 rn m n  T m im n n n  n in  ran<-io łn  HlO

ścią pozostałych archipelagów O - 
ceanu Spokojnego, panują  w  J a ­
ponii, p rzen ika ją  do większości 
dom iniów i posiadłości b ry ty j­
skich i starają  się u jarzm ić A zję  
wschodnią i południową, a przede 
wsftystkim Europę.

Stare hasłu M onroego
oczywiście nie w ystarcza już  jako

ry k a  dla A m erykanó w “ m iało  
brzm ienie defensywne i w  teorii

tryná T rum ana nie zostaje u ję ­
ta w  zw artą , skondensowaną fo r-

oznaczać m iało  przeciw staw ienie sloganu, tak  łub ianą w  A m e-
się ingerencji m ocarstw europej- ^yee Członek Kongresu, K a rl 
skich na kontynencie obu A m e- M undt, _  postanowił napraw ie
ry k  W  rzeczywistości było o n o !Wąd. „D oktryn a  am erykańska ,
obwieszczeniem monopolistyczne­
go „p raw a“ U S A  do im p e ria li­
stycznej ekspansji na półku li za­
chodniej. i

Logicznym  rozw iązaniem  doktry  
ny Monroego był w kró tce  potem  
podbój znacznej części M eksyku, 
w ojna z H iszpanią i zdobycie je j  
zaatlantyckich  kolonii, a w resz­
cie „pokojow a“ gospodarcza eks­
pansja obejm ująca K anadę na 
północy, zaś wszystkie repub lik i 
łacińskie na południu.

Dziś półkula zachodnia nie w y -  
j starcza już  Stanom  Zjedn. Z a -  
I w ładnę ły  one F ilip in am i i większo

i to brzm i zarazem  patriotycznie i 
| n iew innie, mocarstwowo i „spra- 
! w ied liw ie“ . Przetłum aczm y tę 
„doktrynę“ na język’ praw dziw y. 
T a k  ja k  zaw ołanie „A m eryka  d la  
A m erykanó w “ znaczyło n ap raw ­
dę „A m eryka  dla U S A “, tak  dok­
tryna „am erykańska“ znaczy 
„św iat dla U S A “.

Jedno jest ty lko  „ale“. Choć 
kongresman M u n d t dum ny jest z 
swego w ynalazku, w ciąż nie jest 
rzeczą pewną, czy św iat da się 
porwać jego hasłu. A  w ą tp liw o ­
ści rosną w  m iarę, ja k  obnażą się 
istotna treść sloganu. a. sk.

l ity ik i w  Niemczech zachodnich. 
Spotyka ją  się tam wszyscy oi, k tó ­
rych  m im o różnic ideowych, łączy 
stera, weim arska jeszcze, nienaw iść  
i  pogarda dla „słow iańskiego wscho 
du“ . Dla. wszstkich tak ich jest 
m iejsce w  B izonii. N aw et może 
istn ieć operetkowy „rząd  em igra­
cy jny wysiedleńców wschodnich“ , 
posiadających swą siedzibę w  po­
siadłości barona von Stein w 
Schloss Kappenburg b. • Isch. „P re ­
m ie r“  G ra f Kaniifz, następca p ie rw  
szego „p re m ie ra “  barona von R ein- 
habor,. k tó ry  m usiał ustąpić z po ­
wodu 15-l'etniej przynależności do 
N SD AP, oświadczył swego czasu, 
iż zadaniem „rządu“  je#t „odzyska­
n ie  ziem  wschodnich i p rzyw róce ­
n ie  p ra w  ju n k ró w  do w ie lk ie j w ła ­
sności z iem skie j“ . — Cóż się więc 
d z iw ić , iż d r  Lukaschfek jest perso­
na  gra ta  w  B izon ii i wśród w ita ją ­
cych Treyiranusa. prasa w ym ie ­
n ia ła  i jego nazwisko. T rev iranus 
o p ięknym  im ien iu  G o ttfried  zasły­
ną ł sw o im i an typo lsk im i w ystąpie­
n ia m i w  r. 1930, będąc n a jp ie rw  
p row okacy jnym  „m in is trem  ziem 
n iem ieckich  okupowanych przez ob 
ce państw a“ ; 0 następnie kom isa­
rzem  Rzeszy dla słynne j „O s th il­
fe“ . B y ły  to  k red y ty  zapomogowe 
dla N iem ców w  Nadodrza i P ru ­
sach W schodnich, k tó re  to obszary 
b y ły  zawsze dla Niem iec de ficy to ­
we. Lukaschek. jako. nadprezydent 
Opolszczyzny, współpracował w te ­
dy bardzo blisko z T reyiranusęm , 
m ając za zadanie baczenie, aby 
„O s th ilfe “  tra fia ła  ty lk o  do ro ln i­
kó w  N iemców, a nie do ludności 
po lsk ie j Opolszczyzny. B y ł to  je ­
szcze jeden sposób nacisku germ a- 
nizacyjnego. którego m istrzem  b y ł 
Lukaschek i jego pa rtia  — Cen­
trum .

I znów wytrtywa Treviranus
Obecnie T reviranus p rzyb y ł z 

A m e ryk i na inspekcję N iem iec za­
chodnich. jako  obywatel am erykań­
ski, reprezentu jący — ja k , sarn 0- 
św iadczył — „p ry w a tn y  ka p ita ł a- 
meryteańś&d, zainteresowany w  
przedsiębiorstw ach przem ysłow ych 
n ieuveckieh“ .

Tak 'to  starzy zna jom i spotykają  
się po latach w  B izonii.. jeden w 
splendorze ..uc iek in iera  ze s tre fy  ra 
dzlecfciej“ . d rug i w  splendorze „p le  
n ipotenta pryw atnego kap ita łu  ame 
rykańskiego“ .

Trzeci, ówczesny w ie lk i p o lity k  
„w schodn i“  N iem iec, k®. p ra ła t 
U litzika dostał się p rzypadkiem  do 
obozu koncentracyjnego. '' N araz ił 
się h itle row com , w ięc go zam knęli 
w  Dachau. „O bciążony ta k im i prze 
życiam i n ie  nadaje się już do p o li­
ty k i"  — pow iedzia ł m i o ks. Ulitzfca 
niedawno pewien p o lity k  n iem iec­
k i we F ra n k fu rc ie  n/Meneim. Ks. 
U litżka  dożywa w ięc swoich dni, 
jako  kapelan szpita la św. A n to n ie ­
go w B erlin ie .

Edm und Osmańczyk,

Redakcja „Dziennika Zachodniego“
o g ł a s z a

W IE L K I  K O N K U R S
na temat:  f

„ L I S T  l  W C Z A S Ó W “
N ie  o g ra n icza m y  ra m  an i fo rm y  tego lis tu , n ie  zw ężam y 

go do jednego, te m a tu ; może to  być l is t  l iry c z n y , rzeczow y, 
s y ty ry c z n y , a n a w e t . . .  l is t  m iło sn y , je ś li k to  w o li;  może być 
pośw ię co n y  p ię k n u  p rz y ro d y ,  ocenie o rg a n iz a c ji w czasów  
w  d ane j m ie jsco w o śc i a lbo  in n e m u  d o w o ln e m u  te m a to w i. 
M u s i je d n a k  być  zw ią za n y  — w  fo rm ie  d o w o ln e j —  z w cza­
sam i, w z g lę d n ie  z m ie jscow ośc ią , w  k tó re j p iszący p rze b yw a  
na u r lo p ie . L is t  m oże być  także  ilu s tro w a n y  zd jęc iem  lu b  
ry s u n k ie m .

„ L IS T  Z  W C Z A S Ó W “ nadesłać może ka żd y  C z y te ln ik  —  
ro b o tn ik , ch łop , in te lig e n t czy też uczeń.; o nagrodz ie  decy­
dow ać będzie św ieżość, bezpośredniość, o ryg in a ln o ść  lis tu .

L is ty  i zd ję c ia  w in n y  być podpisane  p e łn y m  n a zw isk ie m  
i im ie n ie m  i za w ie rać  d o k ła d n y  adres piszącego. N a jego  ż y ­
czenie m ogą one ukazać  się na ła m ach  naszego p ism a pod 
pseudon im em , bez po d an ia  nazw iska .

K o n k u rs  p rz e w id u je

wielką ilość nagród
k tó ry c h  ro zd z ia łe m  za jm ie  się sp ec ja ln ie  u tw o rzo n e  ju ry .

Skdąd ju r y  o raz szczegóły o nag rodach  po d am y w  n a j­
b liższych  dn iach .

O g łaszam y także

p leb iscyt w śród s z e ro k ie j rzeszy  
naszych C zy te ln ikó w

Pom ie.dzy c z y te ln ik ó w , k tó ry c h  ocena t ra fn ie  p rz e w id z i 
decyz ję  ju r y ,  ro z d z ie lim y  w ie le  cennych  n ag ród  ks ią żko w ych . 

L is t  n ie  p o w in ie n  p rze k ro czyć  fo rm a tu  2 s tran  m aszyno­
p isu  (odstęp p o d w ó jn y ), w zg lę d n ie  3 s tro n  rę ko p isu  ( fo rm a t 
k a n c e la ry jn y ) . M oże być  ta k ż e  oczyw iśc ie  k ró tszy . 

W czasow icze! Ś ledźcie za da l??ym i szczegółam i

wielkiego k o n k u r s u  „Gziennika Zachodnie ?o“ na

„ L IS T  I  DtZ/lSÓlł'“

Wieczór tu Moskirie
poświęcony pam ięci Juliusza Osterwy

Moskwą  (PAP). K o m ite t S łow iań ­
sk i ZSRR i W szechrosyjskie Towa­
rzystw o Teatra lne u rządz iły  w  Do­
m u Akto ra , w  M oskw ie w ieczór po­
św ięcony pam ięci Juliusze O sterwy, 
na k tó ry  p rz y b y li liczn ie  w y b itn i 
p rzedstaw icie le św ia ta  teatralnego 
i artystycznego s to licy  radzieck ie j.

Pa k ró tk im  zagajeniu, p iękną pre 
lekc ję  o O sterw ie-aktorze, reżyse­
rze i  pedagogu, o O sterw ie  obywa­
te lu  i człow ieku w yg łos iła  p. M o ty - 
lew ska ja  — w ice d y rek to r Państwo­
wego In s ty tu tu  Sztuk i Tea tra lne j w  
M oskw ie. Następnie obecąi podzie­
l i l i  się sw o im i w spom nien iam i o 
spotkaniach z O sterwą i o jego 
grze.

V

Jeden z na jw yb itn ie jszych  reży­
serów i ak to rów  radzieckich, k ie ­
ro w n ik  znanego m oskiewskiego te­
a tru  im . Leninow skiego Kom somo- 
łu  Berseniew pow iedzia ł m. in.: 
„N ieskończenie droga jes t nam pa­
m ięć w ie lk iego  akto ra  polskiego. 
Składam y dziś hołd serdeczny nie 
ty lk o  odeszłemu od nas artyście, ja ­
k ich  n ie w ie lu  by ło  w  h is to rii, lecz 
i p łom iennem u b o jo w n iko w i sztuki, 
try b u n o w i tea tru  pojmowanego ja ­
ko m is ja  społeczna, n ieskazite lne­

mu cz łow iekow i i  o byw a te low i -  pa­
tr io c ie “  Berseniew  p o d k re ś lił w ie l­
k ie  tra d yc je  te a tru  polskiego, nowe 
dem okratyczne tendencje  rozw o jo ­
we, k tó re  coraz d o b itn ie j dochodzą 
w  n im  do głosu.

Z ko le i p ro f. E ttin g e r wskazał na 
w ięzy i  pokrew ieństw o artystyczne, 
łączące O sterwę ż tea trem  ro s y j­
skim . W ieczór zam knął Berseniew, 
dzięku jąc w  im ie n iu  zebranych pre 
legentce i  organ izatorom  oraz pod­
k reś la jąc  żywotność id e i społeczne­
go posłannictw a sztuki, w yznaw a­
nej przez Osterwę.

Zazdrosny maż pcha żonę na manowce.

Z d y s k u s j i :  
„O  sztuce pożycia  
m a ł ż e ń s k i e g o “

»Moda 1 Życie Praktyczne«
N r t(> (za«)

ł ł l l f t e f n i  f z e w c z y l t

Krawat
U roczyste dn i Tygodnia K u ltu ry  

m ija ją  pow oli. Jeszcze raz trze 
ba by głosić chwałę p ro w in c ji 

a zwłaszcza akadem ickiego m iasta 
G liw ic , n ie  w iadom o dlaczego na­
zywanego przez K atow ice  pogard li­
w ie  rriiastem p ro w in c ji. W tych  to 
G liw icach  bra łem  udzia ł w  n a jk u l-  
tu ra ln ie jszym , na jm ilszym  w ieczo­
rze lite racko-m uzycznym , ja k i zda­
rzy ło  m i się przeżyć. Zasługa to 
m ieszkańców, owyęh szczerych ja k  
m i się w yda je  entuzjastów  sztuki i 
nauki; in te lig e n c ji, k tó rą  pochw alić 
należy także i za to, że szanują a t- 
mosferfe, w  ja k ie j w in n y  się odby­
wać im prezy ku ltu ra ln e , przyznaje 
pewne znaczenie czarnemu ub ran iu  
na ten cel włożonemu. Oby demo­
krac ja  nasza ja k  na jw ięce j tych  
fo rm  wskrzesiła. Nabożeństwa k u l­
tu ra ln e  w ym agają  odpow iednie j o- 
p raw y. N ie wstydźm y się fo rm , k tó ­
re  przez burżuazję  b y ły  nadużyw a­
ne do dzielenia, do w yodrębn ian ia  
pew nej g rupy narodu. Te same fo r ­
my, przejęte przez dem okrację, zdo 
byw a ją  nową treść, służą nowemu 
pięknu.

Na. o tw arc iu  Tygodnia K u ltu ry , 
na k tó re  p rzyby ła  ta k  mała 
garstka publiczności, że za- 

tzą ł nas pa lić  nowy w styd  za K a to ­
w ice, odbyła się n ie film ow ana, 
skrom na uroczystość wręczenia te ­
gorocznych nagród W ojew ódzkie j 
Rady K u ltu ry . Nagrodę plastyczną 
o trzym a ł S tanis ław  M arcinów , nau­
kową Roman Lu tm an. Z w ie lu  wzglę 
rtów należy om ówić działalność nay

Rozmowy o kulturze

laureata
kową Romanę Lutm ana. Zw iązany 
ze Ś ląskiem  już od ¿kresu p lebiscy 
tu  p o tra f ił tu  stworzyć placówkę 
naukową, k tó ra  na długo przed w o j 
ną dawała K a tow icom  coś w  ro ­
dzaju ka tedry  un iw ersyteck ie j, z 
ja k ie j, rozbrzm iew ało  słowo o h is to ­
r i i  Śląska. W tych  dniach In s ty tu t 
Ś ląski przestał is tn ieć samodzielnie. 
Rozporządzeniem M in is tra  Ziem 
Odzyskanych w szystkie  in s ty tu ty  
naukowe ziem zachodnich - w łączo­
ne zostały do In s ty tu tu  Zachodnie­
go. Jest zatem podw ójna okazja, by 
porozm awiać o dzia ła lności d y re k ­
to ra  In s ty tu tu  Śląskiego. N iech to 
będzie podzwonne samodzielności, 
k tó re j oczywiście należy żałować, i 
pochwała laureata.

U  stojącego na pod ium  Romana 
Lutm ana nie podobał m i się ty lko  
jeden szczegół, jego k ra w a t zaw ią­
zany fantastycznie, w śród rozw ich ­
rzonych skrzydełek ko łn ierza. A le  
„sposób w iązania kraw a tu  zdradzi 
ci usposobienie i zainteresowania 
człow ieka“ , przypom nia ła  m i się 
m ądra m yśl Ana to la  France‘a. W y­
dawać się mogło, że zainteresowa­
n ia  Romana Lu tm ana obracają się 
g łów n ie  w okó ł h is to rii, ale po k ra ­
wacie poznanie ją , to  znaczy f i lo ­
zofię, k tó ra  przede w szystk im  in te ­
resuje laureata. G dyby snuć dalej 
k raw atow ą  psychologię, dow iedzie­
lib yśm y  się, że h is to rycy  w iążą kra  
w a ty  ostro, węzeł ściągany jest pe­
dantycznie, filo zo fo w ie  zaś czynią 
to z pewną nonszalnością, godną wy 
traw nych  byw a lców  dancingowych, 
z tym  że p ie rw s i n ie zastanawiają

się ‘nad doborem barw , nad kon­
trastam i, k tó re  w yw o łu ją , drudzy 
zaś używ a ją  w  domu patentowane­
go w ykazu  poniem ieckiego, doda­
wanego w  sklepach b ław atnych, a 
noszącego nazwę „M ałżeństw o 
ba rw “ , A -G  Osnabrück, H e rr K o - 
lin sky  itd .

Dość jednak tego rozum owania, 
k tó re  d ia lek tyczny um ysł od­
rzuca a k tó re  baw ić mogą je ­

dyn ie  w  chw ilach  bardzo już  we­
sołych. A  tymczasem chw ila  jest 
uroczysta. Roman Lu tm an  został ob 
darzony nagrodą, k tó ra  należała mu 
się na js łuszn ie j. Działa lność jego 
zaś w  szczegółach, dość zresztą in ­
teresujących, znana jest ty lk o  n ie­
licznym . O tym  w łaśn ie  chcę po­
m ów ić. Równocześnie zaś pragnę 
w yraz ić  żal pod adresem organiza­
to rów , że n ie  u w zg lędn ili k ró tk ich  
przem ów ień o laureatach, k tó re  
zorien tow a łyby zebranych po k ro t­
ce o ich  działa lności, iż wreszcie nie 
w yd ru ko w a li p rogram u wstępnej u - 
roczystości, k tó ry  by zaw ie ra ł n a j­
ważniejsze dane z życia i  dz ia ła l­
ności laureatów . Tak się to  ro b i 0- 
statecznie w  w ie lu  k ra jach  Europy.’ 
Zw yczaj jest dobry  i  w a rto  go' u 
nas zaszczepić.

Roman Lu tm an  in te resu je  się za­
tem  i  p racu je  na po lu  m etodo log ii i 
te o r ii poznania historycznego. Za­
gadnienie p raw dy w  h is to rii, pod­
stawy m etodologiczne h is to rio g ra fii, 
f ilo zo ficzny  w yg ląd  h is to r ii,  oto 
p lon, k tó ry  przynosi jego praca u - 
m ysłowa. Jest to  n ie w ą tp liw ie  n ie ­
spodzianką dla tych  wszystkich, 
k tó rzy  znają Romana Lu tm ana ja ­
ko dyrek to ra  In s ty tu tu  Śląskiego a 
ostatnio także jako organizatora 
ruchu  ku ltu ra lnego  poprzez W oje-

wódzką Radę K u ltu ry . Ten typ  za­
interesowań naukow ych rzecz jasna 
nie w ychodzi poza ograńiczony krąg 
p racow n ików  naukowych, jest re ­
zygnacją z szerszej popularności, 
k tó rą  ną p rzyk ład  mogą zdobyć h i­
storycy, pobudzający do m yślenia 
n ie  ty lk o  uczonych ale i najszersze 
w a rs tw y  narodu. Te zainteresowa­
nia naukowe, ta k  potrzebne w  roz­
w o ju  h is to r ii jako  nauki, to labora­
to riu m  naukowe, do którego wcho­
dzą ty lk o  w ta jem niczen i, w  k tó rym  
w ypracow u je  się p rzy pomocy f i ­
lo z o fii m etody rozum ienia i  tłu m a ­
czenia h is to rii, także nie na uży­
tek  powszechny ale wciąż labora to ­
ry jn ą  wskazówkę dla uczonych..

Na d rug im  dopiero tórze zainte­
resowań Lutm ana zna jdu ją  się ta ­
k ie  tem aty ja k  zagadnienia ba łtyc ­
k ie  i sprawy parodowościowe n ie ­
m ieckie.

S tud ia  kończył Roman Lu tm an 
we Lw ow ie , stud iow a ł h is to rię , 
potem  zaś pracow ał tu  jako  a r­

ch iw is ta  w  A rch iw u m  Z iem skim . 
M ała fo togra fia , zamieszczona w  
k tó rym ś z w yda w n ic tw  okolicznoś­
ciow ych śląskich, pokazuje nam L u t 
mana jako  członka sztabu powstań­
czej g rupy Wschód, Rzeczywiście w  
charakterze re fe ren ta  prasowego 
tejże g rupy b ra ł udzia ł w  I I  i  I I I  
pow staniu  śląskim . W latach 1923 — 
26 przebyw a w  Gdańsku jako  K o ­
m isarz Rządu RP dla podziału A r ­
ch iw um  Państwowego w  Gdańsku. 
W międzyczasie jednak na przeciąg 
k i lk u  m iesięcy uda je  się do Opola, 
gdzie od lu tego do lipca  1924 staje 
na czele „N o w in  Codziennych“  jako 
ich, redaktor.

Pobyt w  Gdańsku nie m iną ł bez 
echa w jego naukowym gospodar­

stw ie. W ydaj w  r. 1927. „H is to rię  
Gdańska“ , k tó ra  by ła  owocem tego 
pobytu, opub likow a ł k ilk a  innych 
rozp raw  i przyczynków , z k tó rych  
w ym ien ić  trzeba jeszcze „Położe­
nie p raw no-po lityczne  Gdańska w  
dawnej Polsce“ , Na k ró tk i okres 
wpada do Lw ow a, oddając się p ra ­
cy redakcy jne j, w  k tó re j jednak nie 
zasmakował dostateczhie, i  w resz­
cie w  roku  1928 p rzybyw a po raz 
trzec i na Śląsk, by objąć tu  k ie rów  
n ic tw o, później dyrekc ję  B ib lio te k i 
Sejmu Śląskiego. K iedy  zaś w  roku 
1934 powołano do życia In s ty tu t 
Śląski, Roman Lu tm an  zostaje jego 
dyrekto rem . W m iędzyczasie jednak, 
co dla uzupełnienia życiorysu do­
dać należy! to  znaczy w  latach 
1931 — 1934, jest w icedyrekto rem  
In s ty tu tu  Ba łtyck iego  w T orun iu , 
co zresztą także związane było  z 
jego zainteresowaniam i naukow ym i.

Działa lność jego na teren ie  Ins ty  
tu tu  Śląskiego dotąd nie została w y 
czerpująco omówiona, choć należa­
ło  to  dalibóg uczynić, by wykazać, 
skąd p łyn ę ły  im pu lsy  dla pożytecz­
nej dzia ła lności te j in s ty tu c ji, w  ja ­
k i sposób nauka polska m ogła się 
wzbogacić o k ilkase t pozycyj nauko 
w ych, k tó rych  szczególna waga od­
czuta może być dopiero w tedy, gdy 
położym y je  na szali h is to r ii Śląska. 
N ie  zła na ogół sytuacja finansowa 
In s ty tu tu  przed w o jną  pozwalała 
m u na w ydaw n ic tw a  częste i kosz­
towne, na przeprowadzenie badań 
naukow ych, na organizację poży­
tecznej a kc ji odczytowej, p u b liko ­
w anej późnie j w  bogatej i  cennej 
se rii pod nazwą P o l s k i  Ś l ą s k .

T rudności m ate ria lne  In s ty tu tu  
po w o jn ie , k tó re  okazały sić P° 
ważniejsze niż tego m oże* się

było spodziewać, a także i nowa ro la  
Śląska, w p łyn ę ły  na z m ia n ^k ie ru n k u  
ruchu. Śląsk przestał być ziem ią 
graniczną, na k tó re j rozstrzyga ją  
się ną co dzień" zaw iłe  procesy psy­
chologiczne. k tó rym  pomagać m usi 
nauka, by s łuży ły  one narodow i po i 
skiem u a n ie  obracały się przeciw ko 
niemu. W rocław ski ośrodek nauko­
w y  zaś zorganizował się sam, p rzy  
pomocy innych czynn ików  i  In s ty tu t 
Ś ląski stał się je d yn ie  fragm entem  
tego ośrodka. Jakako lw iek  będzie 
ro la  i  znaczenie In s ty tu tu  Śląskiego 
w  przyszłości, już  teraz można po­
wiedzieć, że św ie tn ie  zdał on swój 
h is to ryczny egzamin, że Śląsk zy­
skał w  n im  placówkę, k tó ra  dała mu 
wiedzę o jego przeszłości.

Felie ton is ta  ma p raw o do aneg­
dotycznego podawania pew nych zja 
w isk. Toteż riiech m i w o lno  będzie, 
w raca jąc do osoby laureata, pow ie­
dzieć słówko o jego po lityce  fin a n ­
sowej, k tó ra  się srodze na n im  zem­
ściła. Lu tm a n  znany jes t jako  do­
bry, oszczędny gospodarz i  o rgan i­
zator a ponieważ jest w ydawcą, m u 
ś ia ł się w  ten sposób narazić au to ­
rom , k tó rzy  też zem ścili się srodze, 
nazywając jego nazw iskiem  n ie b a r- 
dzo czcigodną dziś jednostką p ie ­
niężną, m ianow ic ie  sto z ło tych. Co 
jednak nie przeszkadza fa k to w i, że 
nagroda naukowa, wynosząca tys iąc 
lu tm anów  w ed ług  z łoś liw e j te rm i­
no log ii najlepszych p rzy ja c ió ł la u ­
reata, czy li 100.000 z ło tych  w ed ług  
naszej nom enkla tu ry , należała m u 
się na js łuszn ie j. I  ten fa k t też je ­
dynie m ia ł zam iar opisać fe lio t.on i-
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6 tys. dzieci g ó r n i c z y c h
n a  k o lo n ia c h  le tn ic h

D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Niedziela, 6 czerwca 1948 r.

Z a b r z e .  Podobn ie  ja k  w  r o .  
k u  u b ie g ły m , ta k  i  obecn ie  Z a b r .  
sk ie  Z jednoczen ie  P rzem yś lu  W ę­
g low ego zam ierza  zo rgan izow ać

Tragiczne skutki 
lekkomyślnej zabawy

Częstochowa (a). S m utne  nastę ­
p s tw a  pociągnę ła  za sobą le k k o ­
m yś ln a  zabaw a, ja k ą  u rzą d z ił, so­
b ie  1 4 -le tn i R yszard  J a n ik  z K a -  
w o d rz y  D o ln e j. W yskoczy ł on z 
będącego w  b iegu  poc iągu  i u s i­
ło w a ł wskoczyć do p rze je żd ża ją ­
cego w  ty m  czasie d rug iego  pocią  
gu. Lekkom yślny chłopiec dostał 
się pod k o ła  pociągu, k tó re  ob­
c ię ły  m u le w ą  nogą pow yże j k o s ­
tk i.  N ie fo rtu n n e g o  a k ro b a tę  od­
w ie z io n o  do szp ita la  c h iru rg ic z ­
nego w  Częstochow ie.

M oże w yp a d e k  ten pow s trzym a  
w reszc ie  m łodz ież  od u p ra w ia n ia  
k a rk o ło m n e j a k ro b a ty k i.

Czyny godne naśladowania
Zaw iercie . M łodzież Państwowego 

L iceum  Żeńskiego w  Zaw ierc iu , po 
ukończeniu egzaminów dojrza łości, 
zamiast urządzenia przy jęc ia  po­
m aturalnego. złożyła na ręce prze­
wodniczącego ko m is ji dyr. Józefa 
Powroźniaka 10 000 t ł  na Fundusz 
O dbudowy Szkół.

Katow ice. W d n iu  31 m aja  br. 
delegacja Zrzeszenia Pryw atnego 
Przem ysłu  W łókienn iczego. w K a to ­
w icach, w  osobach prezesa p. T a ­
deusza O gorzały oraz członków za­
rządu pp, S tanisława Rodziewicza 
i  Jana Ham pla złożyła na ręce w o­
jew ody gen. Zawadzkiego kwotę 
100 000 zł na odbudowę szkół.

W ojewoda Zaw adzki serdecznie 
podziękow ał delegacji i w szystk im  
członkom  zrzeszenia za zrozum ienie 
doniosłości akc ji i przyczyn ien ie  się 
do zrealizow ania przewidzianego 
p lanu  odbudowy szkół.

ko lo n ie  i  p ó łk o lo n ie  le tn ie  d la  
dz iec i sw ych  p ra c o w n ik ó w . W  le - 
c ie  1947 r . z k o lo n ii i  p ó łk o lo n ii 
s ko rzys ta ło  ok. 4 tys. dz iec i, p rz y  
czym  kosz t ich  u trz y m a n ia  w y ­
n ió s ł ponad 11 m ilio n ó w  z ł. W  
ro k u  b ieżącym  a kc ja  ta  ob jąć ma 
o 50 proc. w ię c e j dzieci, c z y li 6 
ty s ię c y  w  w ie k u  od 4 do 15 la t. 
W szys tk ie  ko lon ie  z n a jd u ją  się w  
z d ro w ych  oko licach  p o d gó rsk ich  
Ś ląska  C ieszyńskiego. N a in w e ­
s tyc je  zw iązane z u rządzen iem  
k o lo n ii Z jednoczen ie  o trz y m a ło  od 
C en tr. Z a rządu  P rze m ys łu  W ęgi. 
sumę 14 m ilio n ó w  zł.

Z a b rsk ie  Z jednoczen ie  n ie  po ­
s iada ło  dotychczas w łasnego p re ­
w e n to riu m . O becnie  w y d z ie rż a ­
w io n o  d w u p ię tro w y  dom  w  Pacz­
ko w ie  na O polszczyźn ie , gdzie  
urządzone zostanie  p re w e n to r iu m  
d la  dz iec i, zag rożonych  g ru ź licą . 
D z iec i spędzać tu  będą 6 -ty g o - 
d n io w e  tu rn u s y , p rz y  czym  koszt 
ca łodziennego u trz y m a n ia  o b li­
czany na 300 zł, ponosić będzie 
Z jednoczen ie

Gliwickie zbiory w służbie nauki
In ż y n ie ro tu ie  P o lite c h n ik i p o rzą d ku ją  ekspona ty

G LIW IC E , w  czerwcu.
Jeden z n a jm n ie j a trakcyjnych , 

choć bardzo pożytecznych działów  
muzeum w  G liw icach  stanow ią zbio­
ry  geologiczne, Uczące ogółem ok. 
14 000 eksponatów, rozpadających  
się na trzy  zasadnicze dzia ły: pa­
leontologiczny, pe trog ra ficzny i mi-ć 
neralogiczny.

W n ie w ie lk ie j salce za stołem, po­
chylonego nad trzym anym  pod lupą  
okazem, zastajem y st. asystenta, 
p ro ]. d r M. Kam ińskiego oraz inż. 
St. Frankego, za ję tych  obecnie po­
rządkowaniem  zb io rów  m inera lo ­
gicznych. Z b ió r ten, obe jm ujący ok. 
4000 okazów, p rze ję ty  z dawnego 
muzeum m ie jsk iego i  powiększony 
o k ilk a  pom niejszych zb iorów  p ry ­
watnych, zna jdow ał się dotychczas 
w stanie idealnego bałaganu. Jeśli 
wziąć pod uwagę, że pozostawiony 
on by ł bez ja k ic h k o lw ie k  kata lo­
gów, nie ponum erow any, p rzy  czym  
dołączone m e try k i n ie  odpow iadały  
pochodzeniu v \ine ra łów , można so-

Ciekawy proces „treukaendera“
C zęstochow a (k). C ie k a w y  p ro ­

ces to czy ł się w  c z w a rte k  w  Są­
dzie O k rę g o w ym  p rzed  k tó ry m  
o d p ow ia da ł za czyny, pope łn ione  
w  okres ie  o k u p a c ji Józe f S ła w ik , 
b y ły  tre u h a e n d e r za k ła d ó w  „S za ­
m o ty “  w  Łazach.

S ła w ik , pochodzący z R udy  
(pow. R acibórz), bezpośredn io  po 
w k ro c z e n iu  o ku p a n ta  zg ło s ił swo­
ją  p rzyna leżność do na rodow ośc i 
n ie m ie c k ie j, o trz y m u ją c  w  za­
m ia n  k ie ro w n ic tw o  nad trzem a 
fa b ry k a m i w  Łazach. N a s tano ­
w is k u  ty m  S ła w ik  n a k ła n ia ł P o­
la k ó w  do w p is y w a n ia  się na 
v o !k s lis tę  i g ro z ił w y w ie z ie n ie m  
do O św ięc im ia . S łuża lec  spow o­
d o w a ł m. in . w y w ie z ie n ie  na ro ­
bo ty  do N ie m ie c  ro b o tn ik ó w  P io ­
t ra  O rzechow skiego , L u c ja n a  Czo

p ińsk iego , W ito ld a  M ade jsk iego  i 
S ta n is ła w a  W in k le ra .

W  to k u  p rze w o d u  sądowego 
okaza ło  się, że t r z e j synow ie  
S ła w ik a  s łu ż y li w  w o js k u  n ie ­
m ie ck im . O n sam  jeszcze przed 
w o jn ą  m ia ł n ie m ie cką  p rzyn a le ż ­
ność n a rodow ą . W  cha rak te rze  
św ia d ka  zeznaw,ał na ro zp ra w ie  
syn oskarżonego, A n d rz e j S ła w ik , 
k tó ry  zd e ze rto w a ł z a rm ii n ie ­
m ie c k ie j i  w s tą p ił do W ojska  Po l 
skiego, gdzie w a lc z y ł do zakoń­
czenia w o jn y , w  czasie k tó re j 
s tra c ił rękę . S ta ra ł się on' p rzed ­
s ta w ić  o jca , ja k o  dobrego P o laka . 
P on iew aż zaszła kon ieczność po­
w o ła n ia  w  ch a ra k te rze  św ia d ka  b. 
k ie ro w n ik a  fa b ry k i,  L e w a n d o w ­
skiego, Sąd p rz e rw a ł rozp ra w ę  do 
22 bm.

Wyrodna matka

Katowała systematycznie swe dziecko
B ę d z in  (W y). N ies łych a n e  ze­

zw ie rzęcen ie  w  odnoszeniu  się do 
w łasnego  dziecka  w yka za ła  25- 
le tn ia  W anda K r ó l z Będzina.

N ig d z ie  n ie  p ra c u ją c  i ń ie  będąc 
zamężną, K r ó l u trz y m y w a ła  się z 
do ra źn e j p ra cy  i-p ro s ty tu c ji.  Ten  
t r y p  życ ia  w y n a tu rz y ł ją  do tego 
s topn ia , że zaszedłszy w  ciążę i 
p o ro d z iw szy  dz iew czynkę , u s iło ­
w a ła  się je j za w sze lką  cenę po­
zbyć. P on iew aż je d n a k  K r ó l b y ła  
ch o ra  w ene ryczn ie , le czy ła  się u 
m ie js c o w y c h  w ene ro logów . Po 
p e w n y m  je d n a k  czasie okaza ło

Ohydny wyczyn 
złodziejski

C zęstochow a (a). J a k  ju ż  w czo­
r a j d o n os iliśm y , w  ce lu  sam obó j­
czym  skoczy ła  w  c z w a rte k  z w ie ­
ży  k la s z to ru  Jasnogórsk iego  Ja ­
d w ig a  S pangerow a , ponosząc 
śm ie rć  na m ie jscu . D e n a tka  spa­
d ła  z k ilk u d z ie s ię c io m e tro w e j w y  
sokości na d z iedz in iec  k la s z to rn y . 
T o re b ka , k tó rą  sam obó jczyn i 
m ia ła  p rz y  sobie, w ysu n ę ła  je j 
się z rą k , co za u w a ży ł ja k iś  m ęż­
czyzna. N ie  zw aża jąc na obecność 
p a ru  k o b ie t na d z iedz ińcu  k la sz ­
to rn y m , osobn ik  ten  s c h w y c ił to ­
re b kę  i  zb ieg ł, w s k u te k  czego 
począ tkow o  n ie  m ożna b y ło  u s ta ­
l ić  tożsam ości d e n a tk i, w szys tk ie  
b o w ie m  d o k u m e n ty  pos iada ła  w  
torebce.

się, że leczenie a m b u la to ry jn e  
je s t n ie w ys ta rcza ją ce , w obec cze­
go sk ie ro w a n o  ją  do S zp ita la  św. 
Łaza rza  w  B ędz in ie . P rze p ro w a ­
dzone badan ia  w y k a z a ły , że : je j  
k ilk u n a s to ty g o d n io w e  dz iecko  je s t 
ró w n ie ż  chore  w ene ryczn ie , po d ­
dano je  w ię c  także  leczeniu.

T en  stan rzecz£ n ie  o d p o w ia ­
da ł je d n a k  w y ro d n e j m atce, k tó ­
ra ja k  ju ż  w s p o m n ie liśm y , chc ia ­
ła się sw o je j c ó rk i pozbyć. Z re ­
zygnow aw szy ze ś ro d k ó w  ra d y ­
k a ln y c h . p o s ta n o w iła  dziecko  za­
b ija ć  sys tem atyczn ie . Zaczę ła  od 
tego. że przeznaczone d la  dziecka 
p a s ty lk i do za leczen iu  cho ro b y  
w y rzu ca ła . K o n ty n u u ją c  sw o je  
zb rodn icze  p la n y  p ró b o w a ła  dziec 
ko  zamęczyć. W  ty m  ce lu  ką p a ła  
je  w  z im n e j w odzie , da jąc  m u  
rów nocześn ie  z im n ą  w odę  do p i­
cia, k ła d ła  je  w  łaz ience  na k a ­
m ie nn e j posadzce itp . P on iew aż 
je d n a k  w szys tk ie  te  zb rodn icze  
m etody n ie  o d n o s iły  pożądanego 
d la  n ie j s k u tk u , m a ltre to w a ła  
sw o je  m a le ń s tw o  jeszcze na sa li 
s zp ita ln e j. Podczas gdy ona sy­
p ia ła  w  łóżku , dz iecko  k ła d ła  pod 
łóżk iem . K ie d y  zaś w  p rzys tęp ie  
„do b re g o “  h u m o ru  b ra ła  dziecko  
do łóżka  — Jd a d ła  je  w  nogach i 
p rz y c is k a ła  do śc ian  łóżka . N ie ­
je d n o k ro tn ie  w sp ó ln ie  z n ią  p rze ­
b yw a ją ce  na sa li k o b ie ty  zw ra ca ­
ły  je j  uw agę  i s tro fo w a ły , na co 
K r ó l o d p ow ia da ła , że dz iecko  to

na leży do n ie j, może w ię c  z n im  
ro b ić  co je j się podoba. B a rdzo  
często zaś w  p rzys tę p ie  złości na­
zyw a ła  je  „n ie p o trz e b n y m  sprzę­
te m “ .

F a k ty  te d o ta r ły  w  ko ń cu  do 
w iadom ośc i w ła d z  sz p ita ln y c h  i 
m il ic j i ,  k tó ra  dz iecko  odebra ła , 
w y ro d n ą  zaś m a tkę  osadziła  w  
w ię z ie n iu . O debrane  m a leń s tw o  
z n a jd u je  się obecnie pod czu łą  
op ieką. S p ra w ą  W a n d y  K r ó l  za­
ją ł  się p ro k u ra to r  Sądu O k ręg o ­
wego, k tó re m u  też p rzekazano 
w szys tk ie  ak ta . W y ro d n a  m a tk a  
sądzona będzie w  n a jb liż s z y m  
czasie w  tr y b ie  d o raźnym . -

bie uzm ysłow ić, ja k  w ie lk ie j pracy  
pod ję li się asystenci ka tedry  m ine­
ra log ii i  geologii P o lite ch n ik i Ślą­
skie j. M im o jednak tak  u tru d n io n e j 
brakiem, czasem nawet n a jd ro b n ie j­
szej Wskazówki, pracy, liczba „n ie ­
z id e n ty fik o w a n y c h “  m inera łów  nie  
przekroczy 5 y0 ogólnej liczby po­
siadanych eksponatów. Z b io ry  m ają  
charakte r raczej ogólny, z uw agi na 
to, że obok m inera łów  pochodzących 
z Górnego i  Dolnego Śląska, liczn ie  
reprezentowane są tu ta j rów nież  
m. in . re jony P łd .-Zachodn ie j A f r y ­
k i, np. re jon  Tsumeb, skąd pochodzi 
w ie le  b. p ięknych okazów m alach itu , 
azurytu , ceruzytu i in .

Posiadany przez muzeum zb ió r 
dotychczas b y ł bezwartościowym  
rum ow isk iem , nie m ia ł bowiem  
t. zw. „m e try k “ , t j.  b rak by ło  p rzy  
danym  eksponacie oznaczenia m ie j­
sca jego pochodzenia. Obecnie, na 
podstawie wyczerpująco  opracoum- 
nych podręczników , przy pomocy 
pracow n ików  naukowych, zb iór po­
czyna p rzyb ie rać fo rm y  w ie lkiego  
działu.

„P raca  ta drobiazgowa, w yczer­
pująca i  b rudna“  — m ów i inż. 
Franke, pokazując zakurzone d ło­
nie, „m a  jednak bardzo w ie lk ie  
znaczenie nie ty lk o  dla przygodnych  
przyszłych zw iedzających, lecz - w  
pierw szym  rzędzie dla przem ysłu  
chemicznego, uporządkowane bo­
w iem  zb io ry  służyć będą badaniom  
W dstuw  surowcowych w  przemyśle  
nieorgan icznym .“  Jak- w ięc w id z i­
my, muzeum g liw ick ie  stanic się 
w kró tce  n ie  ty lk o  p lacówką k u ltu ­

ralną, lecz rów nież naukową, k tó ra  
n ie w ą tp liw ie  w zbudzi duże za in te­
resowanie P o lite ch n ik i Ś ląskiej, 
w spółpracu jące j z przem ysłem  che­
m icznym . Znaczenie jednak tych  
zb iorów  w  praktyce okaże się do­
p iero  za k ilk a  m iesięcy, gdy w zo­
row o i systematycznie posegrego­
wane, spoczną, zaopatrzone w  „m e ­
t r y k i"  w  specjaln ie na ten cel 
przygotowanych gablotach. Wśród 
posiadanych eksponatów- Znajdzie, 
się rów nież pewna ilość b. cennych, 
na co wskazuje, s tary katalog, obe j­
m ujący zaledwie' 815, okazów, oce­
nionych. na ok. 40 000 zł w artości 
przedioojennej. W krótce w ięc „oży ­
ją “  kamienie, stanowiące do tych­
czas zbiór okazów w ą tp liw e j auten­
tyczności i  nieznanego pochodzenia.

(fn.)

208 dzieci z Dąbrowy
wysyła RTPD na kolonie letnie
D ą b ro w a  G ó rn ic z a  (L). Za­

rząd koła RTPD W Dąbrowie 
opracował już plan akcji le t­
n ie j dla dziatwy z miasta. Po­
stanowiono zorganizować kolo 
nie letnie w  miesiącach waka­
cyjnych: lipcu i  sierpniu. Z 
wczasów korzystać będzie sto 
dzieci miesięcznie. W roku bie­
żącym postanowiono urządzić 
kolonie w  powiecie nyskim , w  
miejscowości Jarantowice. - l i ­
niowa o wynajęcie odpowied­
niego obiektu z budynkam i zo­
stała już zawarta. K ie row n i­
kiem  ko lon ii będzie dr. M yciń - 
ski, k ie row n ik  koła RTPD w 
Dąbrowie. Opieka nad dziećmi 
powierzona zostanie osobom 
odpowiednio do tego przygoto­
wanym, z któ rych  niektóre od­
będą jeszcze specjalny kurs.

Przy udziale gości czeskich

K u rs  dla lekarzy zakładowych P. W .
Katow ice (t). W  gm achu .In s ty ­

tu tu  Naukow o -  Badawczego P. 
W . przy  ul. S taw ow ej w  K a to w i­
cach, odbywa się czterodniowy  
kurs inform acyjno -  dyskusyjny  
dla lekarzy  zatrudnionych w  prze 
myślę węglowym . O tw a rc ie  k u rs u  
n a s tą p iło  dn ia  2 bm . w  obecności 
lic z n ie  p rz y b y ły c h  le k a rz y  i p ra ­
c o w n ik ó w  so c ja ln ych  g ó rn ic tw a , 
p rz e d s ta w ic ie li C ZPW , de legata  
M in is te rs tw a  P ra cy  i O p ie k i Spo­
łeczne j, de lega tów  w y d z ia łu  le -

Książka pod strzechą miejską
Gmina Opatów przo k i je  w czytelnictwie

Częstochowa (a). —  B ib lio teka  
Pow iatow a w  Częstochowie liczy 
obecnie ponad 4.000 tom ów za­
równo dziel z zakresu beletrysty­
ki, ja k  i naukowych. W  porów na­
n iu z grudniem  ub. roku księgo­
zb iór b ib lioteczny powiększył się
0 przeszło 1.100 książek, co stało 
się m ożliw e dzięki pomocy fin an ­
sowej W ydzia łu  Powiatowego, 
któ ry  na zakup nowych książek
1 ich oprawę w ydatkow ał 460.000 
złotych. —  W  kwocie te j zaw arta  
Jest dotacja M in . O św iaty w  w y ­
sokości 94.000 zł.

N iezależnie od B ib lio tek i Po­
w iatow ej, k tó re j dalsza rozbudo­
w a przew idziana jest jeszcze w  
ciągu bieżącego roku, istn ieją w  
pow. częstochowskim 23 b ib lio , 
tek i gm inne, z których każda 
posiada po 500 książek. Ostatnio  
b ib lio teki posiada zaledw ie 35 gro 
mad, z czego 8 przypada na gm i­
nę Opatów, przodującą pod wzglę  
dem czyteln ictw a w  powiecie.

U rząd  W ojew ódzki w  K ielcach  
zaw iadom ił w ładze powiatowe, że 
centraln ie zakupi d la wszystkich

gm innych b ib lio tek po 1.000 ksią­
żek. Zostaną one zakupione z do­
tac ji Skarbu Państw a i Urzędu  
W ojewódzkiego oraz z funduszów  
własnych poszczególnych b ib lio - 
,te1c gm innych, z których każda 
w ydatkow ać m a na ten cel po 40 
tysięcy złotych. T a k  w ydatne po­
większenie księgozbiorów bib lio ­
tek  gm innych pozwoli na u rzą- 
dzeiiite ich w e  wszystkich wios­
kach.

k a rsk ie g o  U n iw e rs y te tu  p o zn ań ­
sk iego i  A k a d e m ii G ó rn icze j, o raz 
o rg a n iz a c ji spo łecznych. W  d ru ­
g im  d n iu  w y k ła d ó w  przyby li za­
interesowani goście z U n iw ersy­
tetu  Praskiego oraz z Zakładu  M e  
dycyny Pracy w  M oraw skie j 
O straw ie.

K urs  ma na celu pogłębienie 
w ie d zy  lekarskiej w  zakresie m e­
dycyny pracy przez wspólne d y ­
skusje na tem at zasad bezpie­
czeństwa i higieny . pracy górni­
czej, w zajem ną w ym ianę doświad 
czeń i osiągnięć, oraz zaznajom ie­
nie z pew nym i, now ym i zdoby­
czami m edycyny zagranicznej. —  
W ykłady , prowadzone są przez 
profesorów -  specjalistów i  o b e j­
m u ją  ta k ie  temat-y, ja k :  zagadnie­
n ia  o rg a n iza cy jn e  zapobiegaw cze j 
s łużby  zd ro w ia , w sp ó łp ra ca  le ka ­
rza  p rzem ys łow ego  j  in żyn ie ra  
bezp ieczeństw a p ra cy , p r o f i l  szko 
d liw o ś c i zaw o d o w ych  g ó rn ik a , za­
sady ra to w n ic tw a  z dem onstra ­
c ja m i stosowanego sp rzę tu  ra to w ­
niczego, z a tru c ia  w  g ó rn ic tw ie , 
p rze g lą d  p rzep isów  bezpieczeń­
stwa p ra c y  na ko p a ln ia ch  i w ie le  
in n ych .

B e z p ł a t n e  k o n c e r t y  ż y c z e ń

l  muzyką, pieśnią i tańcem do górników
Z a b r z e .  Z  c y k lu  k o n c e rtó w  i w ego D om u  sP P R  w  B isku p ica ch  

życzeń, o rg a n izo w a n ych  p rzez W y  w y p e łn il i  szcze ln ie  g ó rn ic y  w ra z  
d z ia ł K u i t —O św ia to w y  C Z Z G  Z a - z rod z in a m i, b y  m óc spędzić k i lk a  
b rze  d la  g ó rn ik ó w  ko p a lń  Z a b rs -  i c h w il n a m iłe j,  k u ltu ra ln e j roz - 
k iego  i  G liw ic k ie g o  Z jedn o cze n ia  ! ryw ce .

Wzmożony ruch we współzawodnictwie pracy
Kop. „K leo fas“ wzywa kop. „K atow ice“

Katowice. Na ostatnim ze­
braniu załogowym kopalni 
„Kleofas“ , w którym wzięli 
udział przedstawiciele dyrek­
cji, rady zakładowej, przo­
downicy pracy w osobach 
górników Adamca i Jałowiec­
kiego oraz przedstawiciele 
obu partii robotniczych, po­
djęto szereg uchwał, które 
niewątpliwie będą m i a ł y  
znaczny wpływ na wykona­
nie 3-letniego Planu Pań­
stwowego.

W wyniku obrad postano­
wiono m. in.: wezwać kopal­
nię „Katowice“ do wykona­
nia planu państwowego w 
103 proc., wzmóc współ­
zawodnictwo międżyoddzia-

łowe; wprowadzić współza­
wodnictwo na powierzchni; 
wezwać inne kopalnie do 
współzawodnictwa w pędze­
niu przekopów w piaskowcu, 
z normą 8,5 m na głowę.

Kopalnia „Kleofas“ wystą­
pi przeęiwko kopalni „Kato­
wice“ ze znanymi przodow­
nikami pracy, g ó r n i k a m i  
Adamcami, na czele.

P W , odbył się ostatnio w  cecho- 1 
w n i kopalni, bezpłatny koncert ży  
czeń dla załogi kop. „L u d w ik ”.

B ezpośredn io  po p ra cy  g ó rn icy  
t łu m n ie  z a le g li obszerną cechow ­
n ię , s łu ch a ją c  z w ie lk im  z a in te ­
resow an iem  re p re z e n ta c y jn e j o r ­
k ie s try  ja zzo w e j C Z Z G  'Zabrze, 
pod d y r. S ta n is ła w a  W olni-cy, p o ­
p isy  s o lis tó w  in s tru m e n ta lis tó w  
(B red  —  skrzypce . S ik o ra  —  p u ­
zon. Jo n  —  ks y lo fo n ), p. Z o fia  
B ie le w ic z ó w n a  ze b ra ła  w ie le  o k la  
skó w  zas łużonych  za w y k o n a ­
n ie  z to w a rzysze n ie m  o rk ie s try  
n o w ych  p iosenek o raz doskona­
ły c h  re c y ta c ji.

D o w c ip n a , w  g w a iz e  ś lą sk ie j 
p row a d zo n a  k o n fe ra n s je rk a  p. 
S toecke ra , w y w o ły w a ła  co c h w ilę  
p ra w d z iw e  b u rze  śm iećhu . U m o­
rusane  p y łe m  w ę g lo w y m , rozpo­
godzone i  roześm iane tw a rz e  g ó r­
n ik ó w  z „L u d w ik a “  —  ic h  szcze­
re , huczne o k la s k i, b y ły  na jlepszą  
nag ro d ą  d la  o rg a n iza to ró w .

31 m a ja  C Z Z G -Ź a b rze  zorgani­
zow ał podobny koncert życzeń dla  
załogi kop. „Pstrow ski“. T akże  i 
tym  razem  p ię kn ą  salę d z ie ln ic o -

Elektrownie wykonały plan w 103,1 proc.
K A T O W IC E . E lektrow nie  zawodowe parow e i wodne Z jedno­

czenia Energetycznego Zagłębia Węglowego, w ykonały p lan  pro­
d ukcyjny  w  miesiącu m aju  w  103,1 proc.

U w zg lędn ia jąc  zwiększoną dostawę energii e lektrycznej z Roż­
nowa, rozprowadzono w  m aju  o 6,4 proc. energii e lektrycznej w ię­
cej, niż p rzew idyw ała  norm a.

Ogółem C Z Z G  Zabrze zorgani­
zowało w  kw ie tn iu  br. 4, w  m aju  
br. 8 koncertów  życzeń w  zak ła ­
dach pracy, podległych C Z ZG  Z a ­
brze oraz w  miejscowościach za­
m ieszkałych przez górników.

W  G ó rn ik a c h , P rzezch leb iu , 
C zakanow ie  i  O s trop ie , k o n c e rty  
uzu p e łn ion o  p ro d u k c ja m i zespo­
łó w  tanecznych  ś w ie tlic  C Z Z G  Za 
brze. W y ja z d y  ś w ie tlic o w y c h  ze­
sp o łó w  g ó rn iczych  zo rgan izow ane  
zo s ta ły  w  ram a ch  I I .  Ś ląsk iego 
T y g o d n ia  K u ltu r y .  (S ter.)

M łodociani bandyci przed sądem

Rabowali aby utrzymać „organizacją“
C zęstochow a (k). W o js k o w y  Sąd 

R e jo n o w y  ro z p a try w a ł sp raw ę  7 
cz ło n kó w  n ie le g a ln e j o rg a n iz a c ji 
podz iem ne j pod nazw ą „K o n s p i­
ra c y jn a  m łodz ież  P o ls k i“ , k tó ra  
b y ła  w  rzeczyw is tośc i bandą  ra ­
b u n kow ą , m a jącą  na sw ym  sum ie  
n iu  szereg napadów  ra b u n k o ­
w ych .

N a  ła w ie  o ska rżonych  zas ied li 
u c zn io w ie  g im n a z ja ln i: 20-letnd 
B o le s ła w  .Szyszko, pseud. „B o ­
husz“ , ko m e n d a n t „o rg a n iz a c ji“ , 
1 9 -le tn i Józe f L e jk o  (7 K a m ie n ic ) 
ps. „G a j“ , k ie ro w n ik  „s e k c ji w y  
k o n a w c z e j“ , 1 9 -le tn i Lardusz K a -  
nus, ps. „S k rz e tu s k i“ , . „s ze f w y ­
w ia d u “ , 1 9 -le tn i Ireneusz  Je ru sz - 
ko  (O lsz tyńska  97), 2 4 - le tn i M a ­
r ia n  W o jta ła  (N a ru to w icza  190), 
2 8 - le tn i Józe f K o ro le w ic z , r o ln ik  
o raz 3 4 -le tr ti Tadeusz R o m an o w ­
sk i, bez sta łego m ie jsca  zam iesz­
ka n ia .

A b y  zdobyć p ien iądze  na u trz y  
m an ie  o rg a n iz a c ji, k tó re j ko m e n ­
da n te m  zosta ł Szyszko, pos tano ­
w i l i  o n i dokonać k i lk u  napadów  
ra b u n k o w y c h . D ow ódcą w  napa­
dach b y ł o s ła w io n y  R ysza rd  P rzy -, 
s ’ , ls k i,  k tó ry  w  s ta rc iu  z m il ic ją  
na ut. B e rka  Jose lew icza  p rzed  
p a ru  m ie s ią cam i r a n ił śm ie rte ln ie  
jednego m ilic ja n ta ,  dw óch  ciężko 
p o s trz e lił i  w  ko ń cu  zosta ł za b ity . 
B ro n i d o s ta rczy ł im  P rz y s ta ls k i o - 
raz  K o ro le w ic z .

C e lem  zdob yc ia  b ro n i d w u k ro -

Służalec hitlerowski
skazan y  n a  12 la t  w ię z ie n ia

tn ie  u s iło w a li o n i dokonać zam a­
chu  na m ilic ja n ta , lecz zamach 
n ie  u d a ł się. N as tępn ie  d o ko n a li 
k i lk u  napadów  na sk le p y  „J e ­
dność“ . W  d n iu  17 s tyczn ia  b r. 
p rz y s z li na  u l, 3 M a ja , gdzie z ra ­
b o w a li oko ło  50,000 zł, 21 s tycz­
n ia  p rz y  A l.  K o śc iu szk i 17/19 łu ­
pem  ic h  p a d ło  oko ło  70,000 z ł go­
tó w k i i  to w a ry , 26 s tyczn ia  w  skle 
p ie  s p ó łd z ie ln i spożyw ców  k o le ­
ja rz y  w  K a to w ic a c h ' (D w orcow a  
14), z ra b o w a li 120,000 zł, 28 stycz 
n ia  d o k o n a li napadu  na sk lep  
„Jedność“  p rz y  u l.  1 M a ja  42/44, 
za b ie ra ją c  3,000 zł, o raz na  sk lep  
p rz y  A l.  W o lnośc i 83/85, gdzie łu  
pem  ich  pad ło  2,000 zł. P ie n ię ­
d zm i p o d z ie lili się m iędzy sobą.

W  w y n ik u  ro z p ra w y  Sąd skaza ł 
R om anow sk iego  na k a rę  dożyw o­
tn iego  w ię z ie n ia , IK anusa  na 15 
la t  w ię z ie n ia , W ó jta  \ę rfa 6 la t  
w ię z ie n ia , Szyszkę na 12 ’ a t w ię ­
z ien ia , L e jk ę  na 10 la t  w ięz ien ia . 
K o ro le w ic z a  n a  5 la t  w ię z ie n ia , 
a Je ruszkę  u n ie w in n ił.  B ro n il i  
adw . adw , K ieszczyń sk i i  C iio ł-  
dyk .

C zęstochow a (k). N a  ła w ie  
o ska rżonych  zas iad ł b. a d m in i­
s tra to r  m a ją tk u  w  C a rm u n tu m - 
H o f k o ło  W ie d n ia  —  5 1 -le tn i 
A n to n i J a śn ia k  o raz 4 0 - le tn i W in ­
c e n ty  M ońka .

Ja śn ia k , u ro d zo n y  w e w s i K a ­
s k i (pow . W ie lu ń ) b y ł od 1942 r. 
do 1944 ro k u  a d m in is tra to re m  
w spom n ianego  m a ją tk u . C e lem  
zdobyc ia  ro b o tn ik ó w  do p ra cy  na 
r o l i  w  ty m  m a ją tk u , Ja śn ia k  p rz y  
je c h a ł do swego k re w n e g o  W in ce n  
tego M o ń k i, zam. w e  w s i Z a ­
ją c z k i i  w sp ó ln ie  u ło ż y li lis tę  
osób, k tó re  m ia ły  b yć  w y w ie z io n e  
do m a ją tk u . Ja śn ia k  u m ó w ił się 
z k ie ro w n ik ie m  A rb e its d m tu  w  
K rz e p ic a c h  i  w  nocy u rządzona 
zosta ła  p rz y  ud z ia le  ż a n d a rm e rii 
ob ła w a  na ta m te jszą  ludność! 
W ie le  osób w y w ie z io n o  w ówczas

na ro b o ty . Ja śn ia k  osobiście za­
trz y m a ł i  w y w ió z ł na  ro b o ty  P io ­
t ra  i  M a r ię  B u k a ls k ic h  o raz Jó ­
zefa i Jana  M o ń k ó w .

Sąd skaza ł Ja śn ia ka  na 12 la t  
w ię z ie n ia  z u tra tą  p ra w  ną 10 la t  
i  k o n fis k a tę  m a ją tk u , n a tom ia s t 
M o ń ka  zosta ł u n ie w in n io n y .

Oskarżył z zemsty
Zabrze . K o m e n da  M .O , w  Z a ­

b rz u  zosta ła  os ta tn io  p o w ia d o m io  
na o k ra d z ie ży  6 w o rk ó w  z ie m n ia  
k ó w  ze S p ó łd z ie ln i G ospodarcze j. 
K ra d z ie ż y  dokonać m ia ła  E lżb ie ta  
R yszka . W  to k u  dochodzeń us ta ło  
no, że zeznanie je s t fa łszyw e , a 
z ło ż y ł je  b y ły  p ra c o w n ik  spó ł­
d z ie ln i B ie n ie k  na t le  zem sty oso­
b is te j. (bb)

Z życia organizacyjnego 
* emerytów 
w woj. śląsko-dąbrowskim
Katow ice, (kb.) O dbyło  się 

w alne zebranie ka tow ick iego  Koła  
Zw iązku  E m erytów  Państwowych, 
założonego w  g ru d n iu  ub. r. i  liczą­
cego 82 członków na ogólną liczbę 
około 600 em erytów , zamieszkałych 
w  s to licy  Śląska. •

Po om ów ien iu  szeregu spraw 
w ew nętrzno -  organizacyjnych, 3 
prześle w szystk im  k w e s tii werbowa­
n ia  now ych członków i u tw orzen i 
W ojewódzkiego Zarządu Z w i? zK“  
E m erytów  Państwowych, udz ie l°n ° 
abso lu to rium  ustępującem u zarzą­
dow i, po czym dokonano w yboru  
nowych w ładz, w  skład k tó rych  
w eszli pp.: Zom erfe ld  — prezes, 
M aria  Kam ieniecka — wiceprezes, 
Sołtys — sekretarz, pu łk . W o jc ie ­
chow ski — zast. sekretarza, prot- 
D w orsk i — ska rbn ik , M icha ł R usi- 
now ski — zastępca skarbn ika. * 
skład K o m is ji R ew izy jne j w ybrano 
pp.: P iątka, Trondowskiego, Sem- 
kow iczową i  Machocką.

Dłuższą dyskusję w yw o ła ła  kw e­
stia  w ysian ia  delegata na m ający 
się odbyć w  d n iu  6 bm. Ogólno­
po lsk i Z jazd E m erytów  w  Warsza­
w ie, na k tó rym  będą omawiane 
spraw y em erytalne.

/
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ZASTĘPCÓW  na poszcze­
gólne w o jew ództw a p rz y j­
m ie  Górnośląska W y tw ó r­
nia W in . K a tow ice , Sokol­
ska 3. 647Qg

PO SZU KUJĘ fachowca na 
k ie row n icze  stanow isko cło 
zorganizow ania i  popro­
wadzenia p rze tw ó rn i owo­
cowo — w arzyw n e j na wsi 
N ie w yk lu czo n y  w spó ln ik . 
M ieszkanie zapewnione w 
m a ją tku  p ryw a tn ym . Kgio 
szenia do D zienn ika  Zaeh. 
pod , P rze tw ó rn ia “ .

K U C H A R K Ę  P R ZY JM IE M Y
zaraz. Zgłoszenia: B y tom  
M on iuszk i 25/5, 5554g

M A G IS T R A  fa rm a c ji, albo 
chem ika - o rganika p rz y j­
m ie  , Fabryka  Chem iczna“ . 
Zgłoszenia C zy te ln ik  G liw i­
ce pod ..507“ . a?i>i;g

P O TR ZEB N A  gospodyń! do 
trzech  osób i. do b rym  goto­
w aniem . Zgłoszenia: O liw i- ’I 
ce Zw yc ięs tw a  30 — ..W y- 
tw ó rh ia  p ięezśtek“ . G703g |

SZOPEK -  m echanik % cze? ( 
w o n ym  praw em  jazdy. W y ­
magana dłuższa p ra k tyka  
oraz poważne re ferencje  
W a ru n k i d o trę  m ieszkanie 
zapewnione. O fe rty  z ży­
c iorysem  do Zarządu Pań­
stwowego U zdrow iska Rab­
ka, 33804

PO TRZEBNA ekspedientka 
do sklepu btawainego. — 
Zgłoszenia piśm ienne W ał­
b rzych , u l. Harcerska s8. 
m  2 3385d

FR YZJER  m ęski od zaraz j POKOSTY m a la rsk i ( ln ia ­
na dobrych  w a runkach  po- ‘
trzeb ny. .Przedborska
M yszków, K ościuszki n r  55 

85872?

j ny) podłogow y, sztuczny. 
L a k ie r kopa low y (bezbarw­
ny!, syka tyw ę  i  ty n k tu rę  
poleca W y tw ó rn ia  Chem icz

S TO LAR ZY na m oblów kę 
p rz y jm ie  s to la rn ia  Cho­
rzów, K a tow icka  52. OGSGg

2 C ZE LA D N IK Ó W  kra w ie c  
k ich , p ierw szorzędnych za­
raz poszukuje. F. Janko- 
w ia k , K a tow ice , uł. Pocz­
towa 12. GGSOg

P RZED STA W IC IE  L  w p r owa
dzony w  różnych b ran tach  
teehn i czny eh. p r z.y ,tm i e
p rzedstaw ic ie ls tw o poważ­
nych f irm  na Śląsk. O fe rty  
..D ziennik Zachodni** K a to ­
w ice  pod T e chn ik “ , £432g

K O W A L obeznany z maszy 
nam? ro ln y m i poszukuje 
posady n a jch ę tn ie j w  m a­
ją tk u . zgłoszenia: C zyte l­
n ik  G liw ice  pod ,,4£2“ .

67952

. uv/u,v,n * ’ .y “ • • 7 —
; na „U L T R O N “  Łódź, Po 

ła d n i owa 78/80, te l. 138-19. 
Is tn ie je  od 1925 r .  3STM

D Y S K I — OsZczepy —■ K u ­
le do rzu tó w  dostarcza Jan 
p u jd a k  i  S-ka, Łódź, P io tr ­
kowska 83.' ił330d

UW AGA K U P C Y ! N a jta ń ­
sze źród ło  zakupu ga lan­
te r ii i tyykotarssy ,,Pola“ , 
Łódź, P lac W olności 10. — 
W ysy ła łby  za zaliczeniem .

3said

K U C H A R K A  ru tynow ana  
lu b  podkuchenna do resta­
u ra c ji sezonowej potrzebna 
od zaraz. Zgłoszenia Resta­
u rac ja  K a tow ice  W arszaw­
ska 69, te l. 351-79. 557 i  g

m ł o d  s z e j  p ra k ty k a n ta  
b iu ro w e j, zam ieszkałe j w
Sosnowcu poszukuje  się.- 
Sosnowiec. Warszawska 13. 
E iu ro . Zgłoszenia no i* - te j.

GSSOg

P IE L Ę G N IA R K A  w ykw a ­
lif ik o w a n a  potrzebna do 
n iem ow lęcia . Sosnowiec 
Sadowa 2. m- 6, te l. 615-53.

6716g

POSZUKUJĘ samodzielni 
gospodynię. k tó ra  za jm ie 
się domem bezdzietnym . 
W a ru n k i do om ówienia. 
O fe rty : C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod ,,5500“ . G08Sg

DW ÓCH uczn i p ieka rsk ich  
może sic zgłosić zera?. Ka­
tow ice  - Bogucice, M ar- 
k ie fk i 4?. >>;9-U

O K A Z JA  D B A  FAC H O W ­
C A ! Do urządzenia n ik ló w  
n i szukani fachowca na­
w e t bez ka p ita łu  ,1akd 

. w spó ln ika . W arszta ty  i  ka­
p ita ł posiadam, O ferty pod 
,,Solidny1' Czytelnik Cho­
rzów , 8706g

PO TR ZEBN A wykańcza r- 
k a do p racow ni fu te r. Clio 
rzów . Jag ie llońska -4, F ir ­
ma K abu t. 6767g

KSIĘGOWY
(na okres 4 m iesięcy) 
poszukiw any n a ty c h ­
m iast. —-Zgłosz. oso­
biste: „C zy te ln ik“ —  
A d m ln , W yd aw n ic tw  
Pras. K atow ice, M iy ń  
ska 9, XV p iętro . 2301

W Y C H O W A W C Z Y N I do
dw ojga  d z i e c i  po trzeb­
na zaraz. K a tow ice . B rzo ­
zowa 8, na. 3. 63243

GOSPODYNI, in te ligen tna , 
energiczna, znająca dobrze 
ku ch n ie  i  rachunkow ość — 
potrzebna do  D O M U  
D Z IE C K A  w  Z b ro s ła w i­
cach. pow. B y tom . Wa­
ru n k i:  7.000 zł., m ieszkanie 
i  u trzym an ie . l?629g

K O B IE T A  do pom ocy w 
ku ch n i ze znajom ością go­
tow an ia  potrzebna od za­
raz. Zgłoszenia: D z ienn ik  
Zachodni B y to m  pod , Po­
m o c ". 8330g

S ZC Z O T K A ItZ A  do w y ro ­
b u  szczotek m łyń sk ich  po­
szuku jem y. B y tom , M o­
n iu szk i 13/5, G032g

R O B O TN IK Ó W  n ie w ykw a ­
lif ik o w a n y c h  p rzy jm ę . — 
Zgłoszenia W y tw ó rn ia  W y­
ro bów  M e ta low ych, B y tom , 
G liw icka  21. 8635g

ZDOBNEGO. S A M O D ZIE L­
NEGO K O T L A R Z A  p rz y j­
m iem y od zaraz. Świadec­
tw a wym agane. Zgłoszenia 
S PÓ ŁK A  IN Ż Y N IE R S K A , 
B y to m , Jag ie llońska 2?

80373

M IS T R Z A  lub  zdolnego 
PO D M IS TR ZA  do prac 
p rzy  w yk ła d a n iu  ksz ta łtka  
m i p ieców p iry to w y c h , apa 
ra tu r  chem icznych itp . po­
szuku je m y. Zgłoszenia- 
S PÓ ŁKA IN Ż Y N IE R S K A , 
B y tom -, Jag ie llońska 25.

6638g

STAR SZY ch łopak na p rak 
ty k ę  do w arsz ta tu  samochc 
dowego po trzebny "g łoszę 
n ia : A u to  -  L a k  Mata Dą­
b rów ka , ośw ięc im ska Si-

85443

FR Y Z JE R K A  pierw szorzęd­
na siła dobre w ynagrodzę 
n ie  potrzebna Sosnowiec 
W spólna 6a. 683"?

K IE R O W N IK  do p row a­
dzenia sam odzieln ie przed­
s ięb io rstw a gastronom icz­
nego po trzebny, W a ru n k i 
do om ówienW  na m . 
B y tom , te l. 83-93. S63Sg

D ŁU G O L E T N I sam odziel­
n y  wyższy u rzędn ik  re fe ­
renda rs k ł, w szechstronnie 
ru tyn o w a n y , ze zna jom o­
ścią księgowości naszyno- 
pisma. korespondencji, po­
szuku je odpow iedn ie j po­
sady. M ieszkanie pożądane. 
Zgłoszenia z podaniem  w a­
ru n kó w  pod „R u tyn o w a n y " 
D z ienn ik  Zachodni K a tow i 
cc. 6S88g

KSIĘGOWY .- bilaasista z 
d ług o le tn ią  p ra k tyką  p rzy j 
m ię  prow adzenie ksiąg han 
d iow ych  godzinowo. O fe rty  
„C z y te ln ik “  Katovzice pod 
pod .,3314“ . 664*6

PRZYJM UJE przepisyw anie 
na maszynie, posiadam nj» 
szynę O fe rty  ..C zy te ln ik " 
K a tow ice  pod „5429“ .

eeaeg

k u c h a r k a  ru tynow ana , 
24 le tn ia  p ra k tyka , zna 
ka lku la c ję  i  prowadzenie, 
w zorow ej ku ch n i, poa iuk. 
p racy. Zgłoszenia ..Czyte l­
n ik "  K a tow ice  ood „ K u ­
ch a rka ".

M A S Z Y N Y  do pisania, l i ­
czenia. kupno, sprzedaż — 
naprawa. M A S ZY N Y  B IU ­
ROWE Chorzów. 3 Maja 2j 
te!. 414-12. 323251

G A R A 55 z b lachy fa lis te j 
kup ię . W ytw ó rn ia  Protez, 
Józef Z ie liń sk i. K rakó w , 
W ielopole 12. 3321:1

f o t o g r a f ie  nagrobkow e 
porcelanowe. w yko n u je  
Fo toceram ika", W arsza­

wa, S ikorskiego *3. In fo r ­
m ację lis tow ne . 3377d

SPRZEDAM samochód ma­
ło  użvw anv m a rk i . M erce­
des" typ  -83 — lim uzyna  — 
S-osobowa. W iadom ość: Ka 
to w ice  te l. 313-66 od godz. 
j - te j  do 16- te j. 6670g

PO LECAM  materace a fry - 
fcow.“  — 7006 zł. W. P rusz­
kow sk i Ta rnow skie  G óry  
B a rb a ry  1. e«73g

O K U C IA  plecowe, piece 
przenośne ka fle  i w y ro b y  
szamotowe poleca Skład 
Tow arów  Żelaznych i W y­
robów  C eram icznych, K a ­
tow ice W arszawska m  — 
te le fon  357*86. SS82g

SPRZEDAM samochód 'c ię ­
żarow y D eutz-K lockner- — 
4 tonow y na ropę. W iado­
mość: G liw ice , N o w y  Św iat 
83. 670lg

r G a l ó w k a

PRZYJM Ę S P O LN IK A  z
kap ita łem  zł. 1.300.06« k tó ­
rem u pow ierzę k ie ro w n ic ­
tw o  reprezentacyjnego lo­
ka lu  (kaw ia rn ia ) w  G dyn i. 
W iadomość: K atow ice , ąi. 
M ariacka 15 — R estauracja 
i H ote l „E u ro p a ". 04945

W S P Ó LN IK A  do przem y­
słu z n iew ie lką  gotów ka 
na jch ę tn ie j starszego, nie­
żonatego, — na tychm ias t 

p rzy jm ę. O fe rty  do P A P  — 
Częstochowa p0a , S o lid­
na ". 3337d

i t if t . i* '" “ ', ivriiaKiMiiiA»ii>i ii

Miescktiaia J
2 POKOJE k o m fo rt Kato­
w ice -  L ig o ta  zam ienię na 
tam ę samo K ra k ó w . O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  , Z iu ­
ta " . 3710?

ZJEDNO CZENIE PR ZE M Y SŁU  M A S Z Y N  E LE K TR Y C Z­
NYCH, F A B R Y K A  M  5 W  M IK O Ł O W IE

o g ł  a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonania  Ins ta lac ji ogrzewania parow ego n isko , 

sprężonego *  h a li m agazynow ej i  fa b ryczn e j.
B liższe in fo rm ac je  oraz p lan y  ha l i  ślepe koszto­

ry s y  można uzyskać w  W ydzia le  In w e s ty c y jn y m  fa ­
b r y k i w  godzinach urzędow ych.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach  z napisem 
O fe rta  na insta lacje ogrzew nicze" na leży składać da 

dn ia  Si czerwca " iW  r „  godz. U - te j W sekre ta riac ie  
fa b ry k i.

K om isy jne  otw arc ie  o fe rt nastąpi w  lo k a lu  d j - 
r o k c l i w t p n  samym d n iu  o godz. 13-tej.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  wpłaconego w a­
d iu m  w  wysokości 1 p roc. o fe row ane j sum y.

K ie ro w n ic tw o  fa b r y k i  zastrzega sobie praw o w o l­
nego w yb o ru  o fe re n ta , zw iększenia wZgl. zm nie jsze­
nia zakresu p odanych  w  k o s z to ry s ie  ro bó t oraz u n ie ­
w a ż n ie n i przetargu bez podania p rzyczyn  i  żądam a
odszkodowania 2275

R U D Z K IE  ZJED N O C ZEN IE  PRZEM. W ĘGLOW EGO 
w B y to m iu , u l. K o pe rn ika  9

p o s z u k u j e

re fe s c z y  \ m ło d s z y c h  r ^ a e z y
Zapev;n!a się p rzyd z ia ł w ygodnych m ieszkań 

w  K ędzierzyn ie .
Dojazd do pracy pociągam i g ó rn iczym i, dosto­

sow anym i do godzin pracy.,
in fo rm a c ji udzie la: W ydz ia ł M o b iliz a c ji SU Ro­
boczych B ytom  u l. K ope rn ika  9, p o k ó j n r  70. 
2276 _

D U BLO W KĘ  do szycia p o ­
deszew kup ię . O fe rty  „C zy 
te ln ik "  K a tow ice  pod 5415- 

S339g

W A N ILIN Ę stale kupuje - 
STKOJWĄS Kraków Ka­
pucyńska 3. 33394

GOSPODARSTW O ro lne  w 
oko lic y  podgórsk ie j. b '!sko 
lasu i rzeki kup ie  na tych ­
m iast. Of. „C z y te ln ik “  Cho 
rzów pad „G ospodarstw o 
ro ln e “ . 8S9ig

DOM  lub  parcelę budow la ­
na w  P iekarach Si. kup ię . 
O fe rty : C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod . 5534“ . 87Ug

Z A K U P IM Y  c iągn ik  szyb­
kob ieżny na gum ach n ie ­
zniszczonych z 2-m a p rzy ­
czepami o pojemność 10 — 
13 ton. M łyn  Polskie  Z ak ła ­
dy  Zbożowo w  S trum ien iu .

3307d

R AD IO  O K A Z Y JN IE  K U ­
PIĘ . B y tom  te l. 42-67.

OSSIS

A G R EG AT do w ytw arzan ia  
prądu e lektrycznego m ocy 
8 — 10 K w  p rzy  napięciu 
220 V o lt, naaed m o tor ro p ­
n y  ku p im y . O fe rty  „C zcte l 
n ik "  K a tow ice  „P ensjo ­
n a t“ . 6719g

|  S p i i s i a ł R  )

P O D U S Z K I sypia lne dla
le tn isk , pensjonatów  ho­
te li, w  każdej ilośc i oraz
pierze na pościele poleca 
..E m kap" M . M ie lca rek  — 
Poznań, W rocław ską 30.

1 3309d

P R ZY  C ZE P KA  4-5 ton bez 
Opon do sprzedania, te ie f 
305-3®. 8367?

SPRZEDAM  ca łko w ite  u* 
rządzenie w y tw ó rn i ism o- 
n iad jt. Cena 200. W łochy 
k/Warszaxvy, Żym ie rsk iego  
24 — 1, G ro now it. 339Sd

T A N IE  M E B LE , m iękk ie  - 
tw arde  łóżeczka dz iec in­
ne Kosze wszelkiego ro ­
dza ju . leżaki poleca W y­
tw ó rn ia  koszykarska K a ig  
w ice. Stawowa 7. 33i6d

S A N D A Ł K I, drew n iaczkt 
a rtys tyczne  panto fle  do­
mowe. sznurkow ce, tenisów 
k i.  W y tw ó rn ia  Warszawa 
E m lii P la te r 25. 3354d

P A R C E LA  budow lana w raz 
z źródłem , W isła -  Głębcs, 
oka zy jn ie  do sprzedania. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod ,,5431“ . G807g

SAMOCHÖD D W K  dw uo­
sobowy, tan io . C iep lice M l 
reckiego 1. te l. 413. 3343:1

O D S TĄ P IĘ  13 am pułek'
. S trep tom ycyny. G liw ice
K ościuszki 34 m  5. »814g

s u w n ic e  - w in d y , schody
magazynowe, ko n s tru kc je  

! żelazne dachowe, sprze­
dam. O fe rty : Głos W ie lko  ■ 

: po lsk i Poznań, 0/290. 3388d

SPODY d rew n iane i ok le - 
I jo n c  ko rk ie m  dostarcza w  
! fe?rd “  ilości a rc *--« !»  K ra 
: V ó -  .Kazimierza WP ’ ’t ie - 

go 80. 337t)d

m ł y n  i  t a r t a k  na do­
b re j wodzie 50 ę j sprzedam 
W iadom ość: K ijó w  pow. 
radomszczański, ' K urze iew -
ski. G877g

SPRZEDAM  f i l t r y  do w i­
na F -m y  . Seitz" typ  „A n - 
ston‘ ‘ *  s ia tkam i kw adra- 
to w ym l. Zarębski, Sosno- 
w lee Jasna 12, 6 l ł - "

OPEL - O LY M P IA  gorno- 
z i-zo ro w y  /w  doskonałym  
stanie. K a tow ice  te l. 313-45 

6687,g

S Y P IA LN IĘ  dębową w  do­
b rym  stanie norzedam 40 
tys.. W isdom, sklep ,.Kpói- 
n o ty "  K atow ice , u l. XVor- 
szawsks 3. 6689g

M O TO C Y KL 500 cem Start- 
d a rt nowoczesny stan ba r 
dzo dobry . S tandart 350 ccm 
stan ide a ln y  ' zaraz 'sprze­
dam. Chorzów. 3 M aja 191 
rn. ?. 6708g

W IL L K Ę  w  P io trow icach  
za pó łto ra  Tn llj. sprzedam. 
W iadomość K atow ice . B isk. 
L is ieck iego Sb, m . 4. 6714g

B U TLE  na kwas w ęg low y 
sprzedam . O fe rty  k ie row ać 
?.vwiec, K ościuszki 1 —
K iosk . v. M&2Ó

M O TO C Y KL B. M. XV. 750
przód, t y ł  resorow any stan 
p)e-,-vvszorzędny sprzedam • 
B y tom  Chrzanowskiego 2. 
róg' W roc ław sk ie j. 6355,7

K O N IA , UPRStAZ, Wóz ro ­
boczy sprzedam. B y tom . 
K rakow ska  £9 w  podw ó­
rzu. 6628?

SAMOCHÓD C IĘŻAR O W Y 
m a rk i „DODGE*< po gene­
ra ln ym  rem oncie  3 tono­
w y , ogum ien ie 90 proc,, o- 
raę M O TO C Y KL D. K . W. 
260 stan p ierw szorzędny, 
sprzedam. XVładomość: B y ­
tom , te l. .-87-60. 8SS3g

Sy p i a l n i ę  używ aną .sprze
dam. Bliższe szczegóły Sżo 
pienice. te l. 243-29. 6S48g

D O M EK 4 ub ikac je . 750 m3 
ogród 3 k ilo m e try  za Bę­
dzinem  w  Łagiszy b lisko  
stae ji sprzedam. O fe rty  
skladać ,,Czx-te !n tk -' K a to - 
v/ice pod „6373“ . S553g

W A L IZ Ę  skórzaną dużą 
sprzeda N aw ro t, K a tow ice , 
3 M aja 363. SS5” g

M A G IE L  e le k tr. K U C H N IA  
e le k tr. M A S Z Y N K A  do pa 
len ia  ka w y  e lek tr., 2 kasy 
reg is tr., pa te fon  szafkow y 
1 b iu rk o  oka zy jn ie  sprze­
dam. Tel. 353-43 , 6688g

A E ItO  L IM U Z Y N A  na cho 
cizie, s iln ik , d y fe ren e jn ł 
skrzynka b iegów  itp . sprze 
dam. Te i. 313-4S. SS38g

EKSPRES do parzenia ka ­
w y  „M a ks  E f i"  sprzedam 
K atow ice, u l. Pocztowa W 
Skład żelaza. 667Sg

G A B IN E T  oraz inne  mo- 
b le  sprzedani. Te ie f, 714-94
do dziesią te j rano. 6375f<

t ’ OI,E lub  hudow iska ko ło  
P io tro w ic  sprzedam. Za­
gała. Jan Kostuęhną, P ia - 
Skov/a 23. S66żg

SAMOCHÓD D K W  M alstor 
k la s ie  po genera lnym  re ­
m oncie do sprzedania. Zglo 
Szenia Katow ice. 27 S tycz­
n ia 52. te l. 311-68. S563g

SPR ZED AM  136 łóżek ba­
ra kow ych  oraz jeden k a ja k  
S to la rn ia  H O lik , Szopieni­
ce. 6718g

SPRZEDAM maszynę do
prcM lukcji ru re k  iz o la c y j­
nych  Bergm ana oraz m a­
szyny sto la rsk ie . Często­
chowa. K iliń sk ie g o  50, m. 
2 gOdZ. 13 — 15. 3389d

Z i m ! n n f

Z A M IE N IĘ  sklep duży Z 
pokojem  v/ śródm ieściu na 
lo ka l u ży tko w y  2—3 poko­
jo w y  xv e '■ : urn. O fe rty  ;
„ c z Y t- in ik -- K a tow ice  po il : ka ai. n  p
,,5444“ , 888Ig ! tel. 20-9Ż.

M IE S Z K A N IE  2-pokOjowe, 
kuch n ią , w ygodam i w  Czę­
stochow ie zam ienię r.a ta­
k ie  lu b  w iększe xv K a to ­
w icach  lub  oko licy . W ia­
dom ość: K atow ice. G liw ic ­
ka 2. B iu ro  B u d o w la n e  — 
Stach. 6713g

M IE S Z K A N IE , dwa pokoje 
kuohn la  (przedpole.) I I I  plę 
tro , słoneczne, meble (stan 
do b ry )' Chorzów I  — odstą­
pię ya zw rotem  kosztów re ­
m ontu , Oferty: C zyte ln ik  
K atow ice  , 5481“ ■ 8895?

ZA M IE N I!?  kom fo rto w e  z 
pokoje, kuchnię  pod W ar­
szawą na większe w  śród­
m ieściu K a tow ic . O fe rty : 
„C z y te ln ik "  K a tow ice  nod 
„G rodz isz". CJ81g

Z A M IE N IĘ  2 poko je  ku ch ­
nię w  K a tow icach  na ta ­
k ie  same iub  w iększe w  
L igocie  P io tro w ica ch . OE. 
D z ienn ik  Zachodni K e to w i 
ce pod „5463“ . 6681?

Z A M IE N IĘ  4 po ko je  K a to ­
w ice - L igo ta , H uculska na 
takież K a tow ice  cen trum  
k o m fo rt. Ta l. *81-*}. sSSJg

O D D AM  i pokó j z kuchnią 
słoneczne, centrum  Kato­
w ic zą 3 pokojs kom fort, 
centrum  w Bytom iu Ofer­
ty  Czytelnik Katowice pod 
„Słoneczne". slisg

Z A M IE N IĘ  jednopoko jow a  
m ieszkanie K a tow ice  (ma­
ły  czynsz) na pokó j z k u ­
chn ią  w  K a tow icach  lub  
o-kolicy. O fe r ty  C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „J P " . ■’ 6697g

Z A M IE N IĘ  2 poko je  z n rży  
należnościam i, k o m fo rt, 
slonecżne w  oko lic y  P ar­
k u  K ościuszk i na 2 — 3 po 
ko ję  K atow ice . O fe rty  Gzy 
te ln ik  K atow ice  pod „ M i l1- 

G646g

Z A M IE N IĘ  pokó j Z ku ch : 
n ią  Kstoxvice na dwa po­
ko je  z łazienką w K a to w i 
cuch -  L igoc ie  iub  o ko lic y  
Z w ro t kosztów  rem ontu . 
O fe rty  do D zienn ika  Zach. 
K atow ice  ood „L ig o ta " .

60473

mmmm m m L

Pffifcaje
p o k o j u  umebjowanego
poszukuję XV Chorzow ie 
Zgłoszenia Chorzów, K a to ­
w icka  20, C zern iew sld.

66&Sg

L O K A L  5- izbo w y w  K a t3 - 
xvicacii zam ienię na 2 izby  
w  W arszawie. O fe rty  pod: 
„Z a m ia n a " ‘  k ie ro w ać  do 
B iu ra  Ogłoszeń P ietraszek 
W arszawa, W spólna 58.

335Sd

r e s t a u r a c j ę  z trz y  po­
ko jo w ym  m ieszkaniem , do 
brze prosperu jącą cz te ry  
k ilo m e try  obok B ytom ia , 
p u n k t i  lo ka l pierwszorzęd 
n y  odstąpię za zw rotom  
kosztów , powód ehoroba. 
W iadom ość: B y tom  tel.
22-73. 853?-g

ZA R Z Ą D  Państwowego U - 
zdrew iska Polanica - Z d ró j 
posiada JESZCZE do w y ­
na jęcia  na sezon le tn i i 
jes ienny k ilk a  sklepów w 
H a li Spacerowej p rzy  P i­
ja ln i W ód. In fo rm a c je : Za­
rząd Pańrtwoxvego U zdro­
w iska Polanica -  Z d ró j.

3371d

S KLEP  duży. m ieszkanie 
m ożliw ość podzielenia na 
dwa. p u n k t n a jruch liw szy , 
oddam' zw ro t kosztów  re­
m ontu . W rocław . S talina 
131, ga lan teria . 3372d

L O K A L U  handlowego cen­
tru m  K a to w ic  za zw rotem  
kosztów  ew. p rzy jm ę  w ła ­
ściciela jako  w spó ln ika  do 
in tra tne go  in te resu . O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„H a p e w u ". 807lg

P IE K A R N IĘ  odstąpię Za 
zw ro tem  kosztów  w  Za­
brzu w  cen trum  miasta — 
w iadom ość: Zabrze „W ie ­
dza" pod „250“ . 3389d

R O ZLE W N IA  p i w a  Cho­
rzów , dobrze w prow adzo­
na z lo ka la m i przem ysło­
w ym ! 270 rns nadającym i 
się na w y tw . w ód gazo­
w ych , w in , r.oków i  t. o- 
Zaraz do odstąpien ia. W ia­
domość: te l. 410-13 przed­
po łudn iem . 8879?

O D STĄPIĘ  sk lep  z miesz­
kan iem  za zw ro tem  kosz­
tó w  rem ontu . W iadom ość: 
K atow ice , S łowackiego is, 
m . 5., od godz. 17 — 19

D U Ż Y  S KLEP  nadający
się na każdą branżę wzglę 
dn ie w y tw ó rn ię  W ynajmę,
Zgłoszenia: B y tom , G liw ic

“  — Olbracht,
KS3tó

rA S S T W  G IM N A Z J U M  P R Z E M Y S Ł O W E  
xv O L S Z Y N IE

p o w ia t  L u b a ń  —  D o ln y  Ś lą s k

Kształci zawodowo firzewiarzy qo pr?em. drzswneco.
zapew n ia jąc  s ta n ow iska  w  fa b ry k a c h
pańs tw ow ych .

Czas trwania nauki 3 fata;
Ś w ia d e c tw o  u u ra w n ia  do w s tą p ie n ia  do 

Liceum  D rzcw ia rsM es« . N a u k a  p ra k ty c z n a  
i teo re tyczn a  o raz p rz e d m io ty  _ o g ó ln o ksz ta ł­
cące* P rzy ję c ie  nn po d s ta w ie  s w ia d e c iw a  m io n  
czenia szkoły po d s ta w o w e j. Pomieszczenie w  
In te rn ac ie , caikoWHe u trzym anie  oraz sty­
pendia. K s ią ż k i i p rz y b o ry  o trz y m u ją  u czn io ­
w ie  na m ie jscu . Zgłoszenia do 30 czerwca 1948 
ro ku  osobiście iub piśm iennie. W  załączeniu  
życiorys i świadectwa.
2308 D Y R E K C J A

P AŃ STW . R O SZAR N IA L N U  I  K O N O P I , O LE S N A " 
IV STAR YM  OLEŚNIE p ic z ta  i  poxv. Olesno SI.

o g ł a s z a :

p rze ta rg  n ie o g ra n ic z o a p
na budowę żeliwnego kom ina  fabrycznego średnica «  
cm wysokość 32 ra z b lachy żelaznej; c.zesc dolna w y  
SokoŚci jo  m grubość b lachy 6 m m , ekęsć górna 13 aa 
z b lachy grubości 5 m m . ,

Szczegółowy opis i  w a ru n k i p rze ta iY u  są do pod­
jęc ia  xv b iu rze  Koszerni.

K om isy in e  o tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia 28 czerw ­
ca 1348 r. 3 godz. 10,3« XV b iu rze  Rosząrni,

O fe rty  w  kopertach zam kn ię tych  z napisem „K o ­
m in "  na leży składać w  te rm in ie  do 28 czerwca 1948 r. 
godz. io  w  b iu rze  Rosząrni.

Roszarnia zastrzega sobie praw o w olnego w yb o ru  
o fe ren ta w zgl. un iew ażnien ia  p rzetargu, bez podania 
pox-;odów  i  bez .odszkodowań. 2273

C ENTR ALA Z A O P A T R Z E N IA  M A TE R IA ŁO W E G O  
PRZEM YSŁU NAFTO W EGO

o g ł a s z a
p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y

n -  dostawę 150 ton  tłuszczów techn icznych (ło ju  b y ­
dlęcego, smalcu szarego, o le ju  rzepakowego, tłuszczu 
kostnego, tłuszczów u tw a rdzonych, kw asów  tłuszczo- 
w ych  Itp .).

P o dk ład k i o fe rtow e sq cio nabycia w  CZM PN, K ra ­
kó w , u l. W yb ick iego n r  10.

Do o fe rt p rze ta rgow ych należy bezw arunkow o c*o- 
łąezyć: •

a) pisem ne oświadczenie o ferenta. zq w a ru nK i 
techniczne przetargu są m u znane. 

l>) w ad ium  v/ wysokości 2 proc. sum y o fe rtow e j 
w  fo rm ie  gw a ra n c ji bankow ej lub  w in ku lo w a - 
vi e j książeczki oszczędnościowej.

O fe rty  w  przepisowo zalakow anych kopertach  z 
napisem , O ferta  na tłuszcze techniczne“  należy sk ła ­
dać w  S ekre ta riac ie  CZM PN , K ra kó w , u l. W yb ick iego 
n r  30, do dn ia 18.6. 1048 r . f godz. 15. O tw arc ie  o fe rt 
nastąpi w  d n iu  19. 6. 1948 r. o godz. 10 rano.

C ZM PN  zastrzega sobie praw o w yb o ru  dowolnego 
ofe ren ta , zm nie jszenia lub  zw iększenia ilośc i p rze ta r­
gow ych, względnie un iew ażnien ia  p rze ta rgu  bez po­
dana pow odów  i  bez odszkodowań. 22S8

P O W IA T O W Y  Z W IĄ Z E K  G M IN N Y C H  SPOŁDZ. 
, SAMOPOMOC C H ŁO P S KA “  W Ł U B U  N  I  E 

u l. K ralc. P rzedni. 68

p o l e c a :
z w łasne j Spółdzie lczej F a b ry k i M yd ła  „T E L IT “

m y d ł o  do p r a n i a :
N r 108 — pas czterodziałoxvy w a g i ca 700 g rm . ~  

cena 230 zł.
N r 101 — kaw a łek w agi ca 170 grm . — eena 7 3 zł. 
N r  102 — pas ezierodziałoxvy v -sgt ca 550 g rm . —

cena 220 zł.
Cer.y ro zum ie ją  się loco fa b ryka  bez opakow a­

nia. Na żądanie skrzyn ie  do zw ro tu  a 250 zł. na
50 kg  m yd ła

M yd ło  pod gw arancją nie zawdera sk ładn ików  
zbędnych lub  szkod liw ych .

Zam ów ien ia  p rz y jm u je  P ow ia tow y Zw iązek 
G m in nych  S półdzie ln i „Sam opom oc C h łopska" L u ­
b lin  K ra k . P rzedm ieście 68.

W p ła ty  na kon to  N r 320 w  Ban,ku Gospodar­
stwa Spółdzielczego O ddzia ł w  L u b lin ie . 2314

PSZC ZELAR ZE
P rzybo ry  pszczelarskie. Węza 
nasiona ro ś lin  m iododa jnych

sztuczna.

poleca (2254
S K ŁA D  N A SIO N  B R A C IA W NĘK

K atow ice u l. K ościuszki 2, te l. 302-31.
C enn ik i na żądanie. W ysy łka  za zaliczeniem .

OSTRZEŻENIE
i t re m  specja lny p rzeciw  p iegom  m ocny, no rm a ln y  oraz czerem chow y pod puder 

L A B . C1IEM. KO SM . „ H A L I N A “  W ł. J. K O N O P K A , K R A K Ó W .
Z a re jes trow any w  U rzędzie P aten tow ym  oraz w  Państwoxyym Zakładzie  H ig ien y  
w  W -w ie  jes t od la t k i lk u  znanym  i  w ypróbow anym  środkiem , k tó ry  usuwa 
niezawodnie p ieg i i żó łte p lam y, oraz zapobiega tw orzen iu  się now ych .D la  O d ró ż ­
nien ia  Od Inn ych  tego rodza ju  krem ów , poda jem y nasze k re m y  do sprzedaży 
w  szkle św ia tłoe h ro nnym  w  s ło ikach ko lo ru  niebieskiego. W yłączna sprzedaż 
j  ¿uffiBkiewicz i  S. Osmólsłd, K rabów , u l. W izesińska 4. Osoby, k tó re  rozsiew ają 

fa łszyw e w iadom ości godzące w  dobro naszej f i rm y  pociągnięte zostaną do odpo­
w iedzia lności sądowo ka rne j.
(sao«) Lab. Ciiem. Kosm . „H A L IN A “  K ra kó w .

O D STĄPIĘ  p ieka rn ię  za
zw ro tem  kosztów . In fo rm a  
cje. .C z y te ln ik "  Dąbrową 
G órnicza. 1 0712g

L O K A L  W CENTRUM  B Y ­
T O M IA  odstąpię za zw ro- 
cętbi kosztów . Zgłoszenia 
pisemne do D zienn ika Z a ­
chodniego B y to m  pod 
„P R Z E M Y S ŁO W Y ". 684łg

S KLEP  xv cen trum  miasta 
G liw ic  poszukiw any za 
zw rotem  kosztów , ew entu­
a ln ie  dzierżawa. Zgłosze­
nia p ise m n e  do D z ie n n ik a  
Zachodniego B y tom  pod 
„S K L E P ". 6S42g

p o s z u k u j ę  lo ka lu  na 
w arsz ta t m echaniczny 80 — 
lOo ma. O fe rty : C zy te ln ik  
„W arsz ta t 12" telefonować 
n r  312-20 . 6633g

SKLEP z poko jem  i  u rzą­
dzeniem odstąpię z powo­
du choroby. O fe rty  „C zy ­
te ln ik "  Sosnowiec. , Odstą 
p ię " . G682g

M A G A Z Y N Y  handlow o — 
przem ysłow e w  cen trum  
Będzina do w yna jęc ia . Wia 
domeść K likov /iez , Będzin, 
Plac trzeciego JłlP.la 4.

6S64g

S KLEP  2 urządzeniem  śród 
m ieściu Sosnowca odstąpią 
lu b  zam ienię na mieszkanie 
O fe rty  Sosnowiec posteres- 
tan ie  pod „ tra n z a k c ja “ .

( 0655g

c lan k«  i sKUk«
KSIĘGOW OŚCI — bilanso- 
znnwst\x-a, ku rs  30 godzin, 
metodą ćwiczebną, in d y w i­
dualną. P rzygo tow yw an ie  
na stanow iska samodzielne 
i  k ie row n icze . K atow ice , 
W ita  Stwosza 3/1. In fo rm - 
ustne codz. godz. 15—16.30 
i  i»—18.30. 6S58g

z a p i s y i  na żeńsk ie  K u rsy  
k ro ju , szycia i  m odelow a­
n ia  d la  dziew cząt i  s ta r­
szych pań. System  na jn o ­
wocześniejszy i k ró j angięl 
skd. Dyplomoxvana m is trzy  
n i C. G ruszczyńska, Z a p i­
sy K atow ice , K ościuszk i 39 
te ł. 311-20. G liw ic®. Rybnie 
ka 2®, godz. 9—13 i  14—16.

670®g

{ 3«ohT i kfndiietc5
S KR A D ZIO N O  dokum en ty  

k a rtę  re je s tr. R K U  w yda­
ną w  B ia łe j, dow ód' osobi­
s ty  i  ka rtę  row erow ą N r
67. Se 'sw a S łe i-n  pa d rie  
chow y 423. pówr. P i .--'!ec.

» » i

SKR A D ZIO N O  lis tę  na ro­
dowościową grupa I I I ,  de­
k la ra c ję  w ie rnośc i obyw  
polskiego oraz leg itym ac ję  
n r  2165 ZPW G, K atow ice  
B i-udio M aria . 6536?

ZG U B IO N O  tymczasowa 
zaświ a (leżenie narodowości 
po lsk ie j ń r 10119 — Ganc 
Paweł. SSOag

ZG UBIO N O  dowód osobi­
sty  na nazwisko B ron is ław  
K ubań, zam ie szka ły , A lb e r­
tów , gm. L ip ie . 3349d

ZG UBIO N O  odcinek za­
m e ldow an ia Polichow ico. 
gin. B ystrzyca  na nazw i­
sko Schneider W eronika, 
zam ieszk. W ałbrzych .

3348d

ZG UBIO N O  b ile t okreso­
w y  N r 62834 xvydany przaz 
D O K P  W rocław  na nazw i­
sko L ip s k i A lb e r t z waż­
nością prze jazdu Jelenia 
Góra — W ałbrzych — Sta­
ry  Z d ró j. 3343d

ZG UBIO N O  pokw itow an ie , 
ry cza łt na lody, na okres 
3 m iesięczny. R aczyński 
K a ro lin a , Będzin, Zawale 
n r  38. 660tg

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jną  oraz zaświadczenie 
w yku p ie n ia  z U. L . m o- 
torow ozu na nazwisko K u - 
ry iu n e k  S tanisław , 33404

SKR A D ZIO N O  dowód oso­
b is ty , ka rtę  R K U  Bolesła­
w iec na nazwisko W ozi- 
n ia k  K az im ie rz , zam. B o­
gatynia. 532, - - " id

ZG UBIO N O  książeczkę v,-o j 
sitową, odcinek zameidowa 
n ia  na nazw isko H oiyna 
Jan zam. B oga tyn ia  585.

3350d

ZG UBIO N O  tymczasowe 
zaświadczenie narodoiyości 
po lsk ie j i  m e trykę  ślubu — 
M a rla Z ohr. 6704g

S KR A D ZIO N O  leg itym ac ję  
oficerską, k a rtę  re p a tr ia ­
cy jną , odcinek zam eldow a­
nia na nazw isko L e na rt K a 
z im iera, Jelen ia Góra, G run 
w aldzka 64. 3873S

ZG UBIO N O  k a rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U  M a łk in ia  na 
nazwisko S e jbuk MSrek, 
Jelen ia Góra. 3374d

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U  Warszawa — 
Poxviat na nazw isko M a­
ksym ilia n  Schulz, Jelenia 
Góra. 3375d

S K R A D ZIO N O  le g itym ac ję
tramxvajoxvą w j-dana na 
nazwisko M R O ZEK  R a jn - 
ho id zam. "  ' r z o wć ' ' u l.
Sobieskiego 23, SG33g

ZG UBIO N O  dowód! w ła ­
sności row e ru , zaświadcze­
n ie  zam ieszkania i za­
św iadczenie w ierności oby 
w ate lstw a polskiego. K o ­
koszka Ryszard, M ys ło w i­
ce. 68212

ZG U BIO N O  le g itym ac ję  ko 
le jow ą  n r 337453, oraz 
w szystk ie  dokum en ty . Wo 
ląg iew iez K ons ta n ty . 6674g

SKR A D ZIO N O  leg itym ac ję  
ko le jow ą n r 423822 na na­
zw isko K o z ie ł Magdalena 
Strzem ieszyce. G684g

SKR A D ZIO N O  wszelk ie do 
ku m e n ty  osobiste Szuta 
A leksander, W irek , S lenkie  
Wieża 4 . 6693g

*  Poszukiwania
K T O B Y  w iedz ia ł o S tan i­
s ław ie Za rzeck ie j, la t 23, 
L w ó w , Z y b lik ie  w ieża 21, 

m a tka  ze StankiewiczhW . 
p ros im y pow iadom ić M aria  
S tefanow icz poczta Żele­
ch line k , pow. Rawa - Mazo 
W ięcka. 3233d

PO SZU KUJĘ żonę S ikorę 
H e rtę  z dom u P rotzner, 
p rzebyw ającą obecnie w 
N iem czech. S ikora F ranc i­
szek, Szklarska Poręba. 
Osiedle H u ty  11. 339*4

i  Uniewn&niemta 1

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
p ieczątkę „S pó łdz ie ln ia  Spo 
żyw ców  Kons. R ob." C ie­
szyn, sklep 21. Ogrodzona.

3362 d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dokum en ty  na nazwisko 
H anzei E m ilia . Haźlach.

3363d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
przepustkę graniczną, do­
wód osobisty, K ondz ie łka  
E m ilia , Zebrzydow ice.

3300d

U N IE W A Ż N IA M  w szystkie  
skradzione dokum en ty  K;>- 
rusowa Zuzanna. Cieszyn.

43«ld

U N IE W A Ż N IA M Y  skradzio ­
ne zaświadczenia obyw a­
te ls tw a pofskięgo na na­
zw iska Gadacz Józef oraz 
Gadacz A lb e rtyn a , R aków 
pow. G łubczyce. 3355d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  n r  231 wydaną 
przez FUR K a le  t"ce, dnia 
1.1.1948 r. tią  naz " ik o  
ra U k l* r  Józef, 'U39S

Przedsiębiorstwo 
S a m o c h o d o w e  

M. Studencki
Katow ice, S taw ow a a 
T el 348-70 348-72

K u r s  y K ierow ców  
Samochodowych 

Skład części zam ien­
nych akcesorii sa­
mochodowych 2313

CHCESZ BtĆ ZGRSBSiJS
Idź ès

» Ł U C J I «
[lgd5)KRAXÔW, SÜRIEHMICE Si 23

K TO  w ypożyczy za w yna ­
grodzeniem  m iesięcznym  
fo rtep ia n  w  dobre ręce. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „5315“ . 6579g

S ZU K A M  czyste j rasy cha r 
ta angielskiego do p o k ry ­
cia cha rc icy . Łaskawe zglo 
szenia ,.V A G K D " — G liw i­
ce N ow ow ie jska  n r  29. 
Te l. 48-44. 8528g

PROFESORKA - S LĄ Z A C Z
K A  poszukuje poby tu  w a ­
kacy jnego XV zan.icn za l»k  
eię jęz. angie lskiego. — 

C .e r ty  do D zienn ika  Za­
chodniego pod „D O B R Y  
FA C H O W IE C “  5566g

TR AN SPO R TY samochoda­
m i od 3 — 19 ton m ie jsco­
w e i m iędzym iastow e w y ­
ko n u je  o każdej porze. — 
P rzedsięb iorstw o T ranspor­
tow e, M ik o ła jc z y k  S tan i­
sław. K a tow ice  Podchorą­
żych 3, te l. 337-80. 6S788

A U TO  - L A K  w arsz ta ty  
b lacharsko - la k ie rn icze  w y 
konutą  la k le ro w a n :e samo­
chodów systemem na tryska  
w ym  ro b o ty  b lacharsk ie , 
prostow anie karo: e r“ ' b łor 
n lkó w . tap lcerka  samocho­
dowa, Specjalność re gu la ­
cja d r z w i  i  m a s e k ,  
m am y w-ylączną obsługę 
samochodów B M W  i  dostar 
czarny do nk-h na zam ów ię 
n ie w szystk ie  części. Mała 
Dąbrów ka. Ośw ięcim ska 22 

6645g

W YTW O R N IE  kap s li m e­
ta low ych  s p r r r ia r i  z pc - 
xvodu chor: by. O fe rty  Dz. 
Zachodni K atoy/ice pod 
„B e zk o n k u re n c y jn a ".

6654g

S K Ł A D A M  tą drogą oo- 
dziękow anie D r. B a rtn ik o ­
w i. naczelnem u leka rzow i 
Szpitala Ubazpieczaln i Spo 
łecznej w  S iem ianow icach 
oraz persone low i O ddzia łu 
g inekolog icznego za w y le ­
czenie m e j żony z p rzew le­
k łe j-  i c ę ż k ie j choroby. — 
KurpSas Czesław. 6696g
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Odpowiedzi Redakcji
L . C yw ińsk i — Żm igród. N ie  p i­

sze Pan niestety, czy P an '.jes t za­
tru d n io n y  w  charakterze p racow n i­
ka najemnego, czy też nie, je s t 'to  
bardzo ważne, jeże li chodzi o u- 
p raw m en ia  do leczenia w  Ubezpie- 
czalni Społecznej. O ile  Pan jednak 
je s t in w a lid ą  w o jennym  (co z Pań­
skiego pisma w yraźn ie  n ie  w yn ika), 
pow in ien  się Pan zw rócić do n a j­
bliższego Obwodowego Urzędu In ­
walidzkiego, k tó ry  ma swą Sie­
dzibę z regu ły p rzy starostw ie . 
Po stw ie rdzen iu  Pańskich u p ra w ­
nień, Urząd In w a lid z k i sk ie ru je  
sprawę do odpow iednie j Ubezpie- 
czalni w  celu kon tynuow an ia  le ­
czenia.

•  „Z m a rtw io n a  H. F .“  Zak ład  U - 
bezpieczeń Społecznych zalicza

służbę ' w o jskow ą (nawet w  w ojsku 
n iem ieckim ) do okresu składkow e­
go, a opłata składek za ten czas nie 
jest wymagana. O ile  ktoś nie po­
w ró c ił z w o jn y , okres służby w o j­
skow ej je s t liczony aż do dnia 16. 
X I I .  1945 r. Chcąc uzyskać zaopa­
trzen ie  po sw oim  mężu, m usi Pani 
złożyć w niosek w  Ubezpieczoini 
Społecznej w: Katow icach, załącza­
jąc  do niego dowód za trudn ien ia  
męża. dowód jego zaciągnięcia do 
w o jska  i sądowy dokum ent uzna­
n ia  męża za zmarłego z ustaleniem  
da ty śm ierci, albo też zaświadcze­
nie, że Pani złożyła w  sądzie poda­
nie o w ystaw ien ie  takiego do;ku-

Zapomniane uzdrowisko w  Beskidach

Wielkie kłopoty małej Zawoi
Żyw iec, w  czerwcu 

U  stóp B ab ie j G óry  leży m ie j­
scowość k lim atyczna, nie mająca  
pcd w zględem  piękna k ra jo bra ­
zów drug ię j podobnej w  Polsce. 
Jest to miejscowość idealna dla 
wczasów w ypoczynkow ych dla 
tych osób, które nie pragną roz­
ryw ek  w  form ie  dancingów, za­
baw  i tp., lecz w  bezpośrednim  
zetknięciu się z n atu rą , chcą za

mentu. Ubezpieczalnia przekaże j czerpnąć świeżego powietrza, u- 
sprawę, po przerowadzeniu docho- j koić n erw y, nabrać sił do dalszej

pracy.dzeń, do Z. U. S. w Chorzowie.

Zaw oja była słynną m iejsco­
wością w  okresie okupacji n ie ­
m ieckiej, gdyż w  okolicznych la ­
sach przebyw ały liczne partyzant 
ki, z którym i oku pani niem iecki 
nie mógi sobie dać rady. Ekspe­
dycje karne w  sile 1 500— 2 000 
ludzi, uzbrojonych po zęby SS- 
owców, kończyły się dotarciem  do 
skra ju  lasów, bo wejść do lasu 
nse śmieli, na to trzeba odwagi, a 
w  tchórzliw ych sercach germ ań­
skich szkoda je j szukać, skąd ,ią 

! zatem  wziąć, zresztą w  lesie m o-

S P O R T I  

Koźeluch amatorem
Praga. Z nakom ity  tre n e r p iłk a r ­

ski i  ten isow y K a ro l Koźeluch zo­
sta ł reaktyw ow any w  prawach ama­
to rsk ich  i będzie jednym  z człon­
ków  zarządu now ej o rgan izacji k u l­
tu ry  fizyczne j w  Czechosłowacji — 
„S o kó ł“ .

Koźeluch zostaje nie g ra jącym  ka ­
p itanem  i  trenerem  czechosłowac­
k ie j d rużyny pucharow ej, k tó ra  się 
spotka w  Pradze w  dniach 11—13 
czerwca z Belgią o puchar Davisa.

r. -  W 8 E C E K  
1948 r.

K to  zu igc ięży  uj „W y ś c ig u  d o o k o îa  Polski“
W

K A T O W IC E . W  m ię d z y n a ro d o ­
w y m  w y ś c ig u  W arszaw a  —  P ra ­
ga —  W arszaw a, k o la rz e  za g ra ­
n ic z n i s k a rż y li się n a  b ra k  t łu m a ­
czy, k tó rz y  b y  W y ja ś n ia li k ie ro w ­
n ic tw u  im p re z y  ic h  żądan ia  czy 
p rośby .

~W drug im  dniu  B a łk a n ia d y

Niepowodzenia polskich zapaśników
Bialogród. W  ram a ch  da lszych  

s p o tk a ń  zapaśniczych, roze g ra ­
n y c h  w  Z ag rze b iu  podczas tu rn ie  
ju  o m is trz o s tw o  Ig rz y s k  B a łk a n  
s k o -S ro d k o w o -E u ro p e js k ic h , w a l­
c z y li 4 P o lacy, k tó rz y  w a lk i  p rze ­
g ra li.

W  w . le k k ie j:  W ę g ie r p o ko n a ł 
na  p u n k ty  R u m u n a  Czarnowa. 
S tró że k  (P o lska) p rz e g ra ł z Cze­
chem  T u h i.  J u g o s ło w ia n in  Jancus 
w y g ra ł z R u m u n e m  B enko.

W  w . pó łśredn ie j.: G ołaś (P o l­
ska) u le g ł na p u n k ty  Ju g o s ło w ia ­
n in o w i C zuzdem u. N ahm ias  
(T r ie s t)  w y g ra ł ró w n ie ż  na p u n k ­
t y  z B u łg a re m  H r is to w e m , w  p o ­
zos ta łych  w a lk a c h  W ę g ie r S ilvvâ- 
esi p o ło ż y ł -na ło p a tk i Z a b ra ń -  
sk iego  (C zechosłow acja ), a B â t i 
(R u m u n ia ) w y g ra ł z .Em-inowieem- 
(A lb a n ia ).

W  w . ś re d n ie j: K is z  (Jug o s ła ­
w ia )  odn ió s ł zw yc ięs tw o  na p u n k  
ty  n ad  W ęgfe itn  N ąm ethem , B u ł­
ga r Pendzer p o ło ży ł ną ło p a tk i L e  
s ika  (A lb a n ia ), a S p litć k  (Czecho­
s ło w a c ja ) p o k o n a ł P e ropa ta  
(T rie s t).

W  w . p ó łc ię ż k ie j: P o la k  B a jo ­
re k  p rz e g ra ł .z H a m p le m  (Czecho­
s ło w a c ja ), W ę g ie r T a ra n y  p o ło ży ł 
zaś R u m u n a  F erra i na łopatki.

W  w . c iężk i® ):’1 K o z y rs k i (P o l­
ska) p rz e g ra ł p rzgz po łożenie  . r.a

Rewia motocyklistów
w Rybniku

K a to w ic e . —  W  n iedz ie lę , 6 bm . 
rozp o czyn a ją  się p ie rw sze  ro z ­
g ry w k i d ru żyn o w e  o m is trzo s tw o  
I  i  I I  l ig i  żu ż lo w e j. O rga n iza c ją  
p ie rw s z y c h  sp o tkań  : p o w ie rzona  
zosta ła  m . in . R K M  R y b n ik  i P o ­
lo n i i  B y to m .

T a k  w ię c  w  n a jb liż s z ą , n ie ­
dz ie lę  R y b n ik  będzie ś w ia d k ie m  
na jc iekaw szego  z w s z y s tk ic h  spot 
k a ń  roze g ra n ych  po, w o jn ie  na to ­
rach  żu ż lo w ych  Ś ląska ; na to rze  
R K M  w y s ta r tu je  aż 6 d ru ż y n  spo­
ś ród  9 za liczo n ych  do A -k la s y .  W 
p ie rw s z y m  m eczu s p o tk a ją  się: 
R K M -R y b n ik ,  P o g ó ń -K a to w ic e , 
o raz C T C iM -C zęs tochow a, w  d ru ­
g im : P o lo n ia  Bydgoszcz, Leg ia  
W arszaw a i P o lo n ia  B y to m .

P oczą tek zaw o d ó w  o godz. 16.

ło p a tk i z B ob isem , R u m u n  K o ­
kosz ró w n ie ż  p o ło ż y ł na ło p a tk i 
Ju g o s ło w ia n in a  Begasa, a R u z ic - 
ka  (C zechosłow acja ) od n ió s ł p u n k
to w e  zw yc ię s tw o  nad  B u łg a re m  I b roszu rę  in fo rm a c y jn ą , o m rw ia -  
M a r in o w e m . ją c ą  w s z y s tk ie  s p ra w y  zw iązane

D la  u n ik n ię c ia  tego rod za ju  
m a n k a m e n tó w , o rg a n iz a to rz y  n a j­
w ię k s z e j w  Polsce im p re z y  k o la r ­
sk ie }*  „W y ś c ig u  doo ko ła  P o lsk i“  
p o s ta ra li się o t łu m a c z y , k tó rz y  w  
ka żd ym  e tap ie  p e łn ić  będą fu n ­
k c je  łą c z n ik ó w  m ię d z y  k o m ite ta ­
m i o rg a n iz a c y jn y m i a k ie ro w n i­
k a m i e k ip  k o la rs k ic h .

P rze d  s ta rte m  cło p ierw szego  
e tapu  k a żd y  z a w o d n ik , ucze s tn i­
czący w  w yśc ig u , o trz y m a  spe­
c ja ln ą  ks iążeczkę  z ta lo n a m i na 
k w a te ry  i  a p ro w iza c ję .

P rócz tego k o la rz e  o trz y m a ją

Dzisiejsze imprezy sportowe
Poniżej podajem y p lan na jw ażn ie jszych  im prez sportowych,

ja k ie  odbędą się w  ciągu n iedz ie li:

w k r a ju
W AU.SZAW A: Mecz bokserski Warszawa — Gdańsk oraz spot­

kan ie  ligow e Legia — AKS.
K R A K Ó W : Mecze l ig o w e  W is ła  — C ra co v ia  i  G a rb a rn ia  —  W i­

dzew  oraz to ro w e  k ró tk o d y s ta n s o w e  k o la rs k ie  m is trz o s tw a  
P o ls k i.

ŁÓ D Ź : Mecz lig o w y  Ł K S  — Polon ia  Warszawa, zawody szczy- 
p io m ia ka  Ł K S  — W arta  oraz tró jm ećz m otocyk low y I L ig i 
Żużlow e j (L K M  Leszno, P K M  W arszawa oraz T ram w a ja rz  
Łódź).

P O Z N A Ń : Zaw ody ligow e  W arta  — Tarnovia , w yścig  ko la rsk i 
„G ra n d  P r ix “  oraz w  dn iu  3 bm, zawody p iłka rsk ie  o puchar 
K a łuży  Poznań — K ra kó w .

G D A Ń S K : T ró jm ećz m o tocyk low y I  L ig i Ż uż low e j z udziałem  
O lim p ia  Grudziądz, Okęcie Warszawa i  G K M  Gdańsk.

OSTRÓW : Zaw ody m otocyklow e I  L ig i żu ż lo w e j (M ótoclub Ra­
w icz, D KS Łódź i M otoclub  O strów).

G L IW IC E : A kadem ick ie  m is trzostw a P o lsk i w  siatkówce panów, 
mecz fin a ło w y  o m istrzostw o Śląska Opolskiego P iast G liw ice  
R KS Szofnbierki.

K A T O W IC E : Mecz bokserski Śląsk — O strawa, zawody szczy­
p io rn ia ka  Tęcza — AZS K ra k ó w  i  Pogoń K a tow ice  — C ra­
covia, oraz zawody tenisowe Pogoń K a tow ice  — Ostrawa.

B Y TO M : Spotkanie ligow e  Polonia — Z Z K  Poznań oraz tró jm ećz 
m o tocyk low y I I  L ig i Żużlow e j (Polonia Bydgoszcz, Legia W a r­
szawa i Polonia Bytom ).

CHORZÓW  : Zawody ligow e Ruch — Rym er.
R Y B N IK : T ró jm ećz m o tocyk low y I I  L ig i Żużlow e j (TCM Często­

chowa, Pogoń K atow ice  i R K M  R ybnik).
JA N Ó W : F ina ło w y  mecz p iłk a rs k i o m istrzostw o Śląska Naprzód 

Janów — Naprzód L ip in y .
OPO LE: Mecz szczypiorn iaka Leopolia  — Zjednoczeni (B yd­

goszcz).
GROSZOW IĆE: Zawody szczypiorniaka C h rob ry  Groszowice — 

A K S  Chorzów.
SOSNOV/IEC: W yścig m otocyklow y.

z a  g ra n ic ą
B R U K S E LA : M iędzypaństw ow y mecz p iłk a rs k i Belgia — F rancja  

oraz m istrzostw a tenisowe.
B U K A R E S Z T : M iędzynarodow y mecz p iłk a rs k i R um unia  — W ę­

gry.
B R A T Y S Ł A W A : Zawody w  le k k ie j a tle tyce Praga — B ia logród.

z w yścig iem , i  jego o rgan izac ją
. *

Po zako ń czen iu  każdego etapu  
ko la rze  o trz y m a ją  o fra n k o w a n e  
w id o k ó w k i,  k tó re  będą m ,ogli 
przesy łać  do sw ych  ro d z in , czy  
zn a jo m ych . W id o k ó w k i te  będą 
zaopatrzone  w  nap is  „W y ś c ig  d o ­
o ko ła  P o ls k i“ .

❖
P ie rw s z y  w y ś c ig  dooko ła  P o l­

s k i z o rg a n izo w a n y  zosta ł d w a ­
dzieścia la t  te m u  i  o b e jm o w a ł 
osiem  etapów .

Z w yc ię zcą  w yśc ig u  zosta ł d w u ­
d z ie s to cz te ro le tn i W ięcek (B y d ­
goszcz), k tó ry  sześc io k ro tn ie  p rz y  
b y ł ja k o  p ie rw s z y  na m e ty  p o ­
szczególnych e tapów .

Jest to  swego ro d z a ju  reko rd , 
k tó ry  do c h w il i  obecne j n ie  zo ­
s ta ł p o b ity  p rzez żadnego k o la  
rza.

Półfinaliści mistrzostw
tenisowych Belgii

Bruksela.. W ćw ie rć fina łow ych  
rozgryw kach o m istrzostw o teniso­
we B e lg ii padły następujące w y n i­
k i: Washer (Belgia) — C uce lli (W io 
chy) 6:4, 6:3, 6:1; P a rker (USA) — 
M rtic. (Jugosławia) 6:4, 6:3, 6:4; Pat- 
ty  (USA) — C ern ik  (Czechosłowa­
cja) 8:6, 6:2, 6:3, 6:2; D e l Bello
(W iochy) — Thomas B racke t (F ran­
cja) 6:0, 6:3, 7:5, 6:1. W pó łfina łach 
Washer spotka się z Parkerem , zaś 
P a tty  z .Del Bello.

0  F ina lis ta  pucharu A n g lii, B lack­
pool, k tó ry  niedawno u leg ł n ie ­
znacznie reprezentac ji D an ii 1:2, 
zrem isował z reprezentacją Góte- 
berga 2:2.

żna spotkać się z partyzantam i. 
Toteż w  swej bezsilnej wście­
kłości w  myśl tego, że okrucień­
stwo jest w yk ład n ik iem  tchó­
rzostwa m ścili się SS-owcy na 
ludności cyw ilnej. W iele  n ie w in ­
nych osób zginęło od wrażych ku l 
germańskich, a Z aw o ja  została 
zaszczytnie zaliczoną do miejsco­
wości karnych. Gospodarczo zo­
stała zupełnie zru jnow aną, s tra ­
ciła 4/5 żywego inw entarza, ale z 
honorem stała na stanowisku w a l 
Uj z okupantem .

- Skończyła się w ojna. Zniszczo­
na i zawsze biedna Z aw o ja  m u ­
siała oglądnąć się za Chlebem dla 
w ielu  spośród swych m ieszkań­
ców, bo w  Zawoi  go nie starczyło  
dla wszystkich. Spośród 8 tysięcy 
m ieszkańców, przesiedliło się w  
1945 roku około tysiąca na odzys­
kane Ziem ie Zachodnie. Ci. k tó ­
rzy pozostali nie upadli na duchu 
i p racują nad podniesieniem Z a ­
woj jako  letniska. Odbudowa dro 
gi M aków -Zaw oija  jest w  toku.

W  najb liższym  czasie Z aw o ja  
zostanie całkowicie ze lek try fiko ­
wana. W praw dzie Z aw o ja  liczy 
Ponad 100 km  kw . powierzchni i 
koszt e lek try fik a c ji tak  dużej 
miejscowości będzie w ie lk i, 
zwłaszcza dla biednej miejsco­
wości. ale jest nadzieja, że w ładze  
przy jdą  z ja k  n a jd a le j idącą po­
mocą, w  nagrodę za zasługi po­
łożone w  w alce z okupantem . Z a ­
w o ja  stanie się znowu znaną i po 
polarną  miejscowością k lim a ­
tyczną.

W  te j to Zaw oj odbyły się w  
dniu 30 m aja br. potrójne u ro ­
czystości —  „Dzień M a tk i“, ju ­
bileusz 35-leoia pracy nauczyciel­
skiej (z tego 33 la ta  na terenie  
Zaw oi), zasłużonej w ychow aw ­
czyni p . W iśniow skiej Stanisławy, 
oraz wręczenie dyplom u hono­
rowego obyw atelstw a Zaw oi, sta­
roście M ieczysław ow i Borkow i, 
k tó ry  odchodzi z W adowic do O l­
kusza. Uroczystości te zaszczycili 
swą obecnością: starosta w ado­
w ick i Stanisław  ł.yczkow ski, prze  
wodniczący P ow iatow ej R ady Na  
rodowej, Św iadek, sekretarz W y ­
działu Powiatowego w  W adow i­
cach dr Ignacy M an iok i, pełno­
mocnik PCK na powiat Wado­
wice, m gr Ignacy M agiera, b u r­
m istrz m iasta U ’adowie, Sadow­
ski.
M iejscowe społeczeństwo z ks. 
proboszczem Franciszkiem  S it- 
fcą, w ó jtem  M ieczysław em  Z a ją ­
cem, nauczycielstwem , przedsta­
w ic ie lam i Nadleśnictw a, Spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej 
na czele, staw iło  się tak  licznie, 
że sala zresztą dość obszerna nie  
mogła pomieścić wszystkich.

Po części artystycznej, nastąpi­
ła  część o fic ja lna jub ileuszu i w rę  
czienie dyplom ów  honorowego  
obyw atelstwa. T a k  ja k  część a r ­
tystyczna była  postawioną ponad 
przeciętność spotykaną na wsi, 
tak  część ofic ja lna była  pełną  
wzruszeń i pozostawiła głębokie, 
niezatarte  w rażenie na p rzyby­
łych z pow iatu  gościach, oraz na 
mieszkańcach Zaw oi. E. J,
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6.57 Sygnał i zapowiedź s tac ji. 7.00 
Sygnał i pieśń. 7.05 Zegarynka. 8.00 
D zienn ik . 8.20 P rogram . 8.30 M uzyka 
popularna. 9.00 Nabożeństwo. 10.00 A u 
dyc ja  regiona lna. 11.00 K once rt ży­
czeń. 11.30 M uzyka popularna. 11.37 
Sygnał czasu i he jna ł. 12.04 Poranek 
sym fon iczny. 13.30 Fe lie ton. 13.40 ,.Nie 
dzieła na w s i“ . 14.25 Zagadka ra d io ­
wa. 15.45 Reportaż dźw iękow y. 15.55 
M uzyka polska. IB 40 Podw ieczorek 
p rzy  m ik ro fo n ie . 18.20 Skecz. 18.40 
F ragm ent popisu zespołów śpiew a­
czych. 19.00 Fe lie ton. 19.25 Transm is ja  
TI części popisu zespołów śpiew a­
czych. 20.00 D zienn ik . 20.50 Repórtaż. 
z K a tow ick iego  Z jazdu A k ty w u  S. D. 
21.00 ..Czechosłowacja przem awia do 
P o lsk i“ . 21.30 W iadom ości sportowe. 
21.40 Na m uzycznej fa li.  22.00 Muzyka 
taneczna. 22.45 Wiadomośści sporto­
we. 23.00 O statnie w iadom ości. 23.15 
P rogram . 23.25 M uzyka taneczna. 24.00 
H ym n i kon iec a u dyc ji.

Otwarcie 
wystawy obrazów

Mariana Konarskiego w Krakowie
K rakó w . W  k ra k o w s k im  P a łacu  

S z tu k i o tw a rto  27 ub. m ieś. w y ­
staw ę obrazów , ry s u n k ó w  i p ro ­
je k tó w  a rc h ite k to n ic z n y c h  a r ty s ty  
m a la rza  K o n a rsk ie go , k tó ra  w y ­
w o ła ła  w ie lk ie  zac ie ka w ie n ie , a 
na pew no  będzie p rzyczyn ą  d y ­
s k u s ji w  pras ie .

K o n a rs k i w y s ta w ił w ie le  k o m - 
pozycy j f ig u ra ln y c h  o tem a tach  
spo łecznych, m ię dzy  in n y m i w ie l­
k i,  p ię c io m e tro w y  ob raz p t. „N a ­
ro d z in y  now ego c z ło w ie k a “ . Q la  
Ś lą s k a  in te r e s u ią c y m  je s t p ro je k t 
p o m n ik a  pow stańca  śląskiego, 
p ro s ty  w  fo rm ie , a t r a fn y  w  sym ­
bo lu .

M a r ia n  K o n a rs k i zw ią za n y  je s t 
ze Ś ląsk iem , gdyż w  Z a b rzu  p ro ­
w a d z i p rze d s ię b io rs tw o  rze m ie ś l-  
n ic z o -m a la rs k ie , aby w  ten sposób 
za rob ić  na życie  i na s fin a n so w a ­
n ie  sw e j tw ó rczośc i a rty s ty c z n e j.

Z J E D N O C Z E N IE  P R Z E M . M A S Z Y N O W E G O  
G L IM T C K IE  Z A K Ł A D Y  B U D O W Y  M A S Z Y N  

G liw ice, ul. K a lid y  nr 2

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na odbudowę domu trzy  piętrowego przy ul. K or 
fantego nr 11 w  G liw icach.

P o d k ła d k i o fe rto w e  m ożna o trzym a ć  w  b iu rze  
W ydz. In w e s ty c y jn e g o  p rz y  u l. K a lid y  n r  2 za 
zap ła tą  500—  z ł w  czasie od d n ia  5 czerw ca w  
godz. m ię dzy  1Q — 12. T e rm in  sk ła d a n ia  o fe r t  
U p ływ a  11 cze rw ca  godz ina  13. O tw a rc ie  o fe rt 
nastąp i tego samego d n ia  o godz. 13.30 w  b iu rze  
W ydz. In w e s ty c y jn e g o . Do o fe r ty  na leży  d o łą ­
czyć k w i t  złożonego w a d iu m  w  w ys . 1 1 proc. 
o fe ro w a n e j s u m y  na k o n to  ż y ro w e iG . Z. B. M . 
w  N . B. P. w  G liw ic a c h . G Z B M  zastrzega sobie 
d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  lu b  u n ie w a żn ien ie  
p rz e ta rg u  bez podan ia  p rzyczyn . (2279)

ZAKŁADY BUDOWY MASZYN i TU RBIN wELBLĄGU
P R Z Y J M Ą  Z A R A Z  N A S T Ę P U J Ą C Y C H  P R A C O W N IK Ó W :

1. D la  B iu ra  K o n s tru k c y jn e g o  T u rb in  P a ro w y c h :

IN ŻYN IER Ó W  i TECHNIKÓW
k o n s tru k to ró w  obeznanych  z k o n s tru k c ją  tu rb in  i m aszyn pa rów . 

Zg łoszen ia  p rz y jm u je  B iu ro  T u rb in o w e  Z a k ła d ó w  p rz y  K a te d rze  
T u rb in  P a ro w ych  P o lite c h n ik i G d a ń sk ie j, G dańsk-W rzeszcz. Zgłosze­
n ia  na leży  sk ładać do d n ia  20 czerw ca 1948 r. z a d n o ta c ją  na zgłosze­
n iu : „A k c ja  T u rb in o w a “ .

2. INŻYNIERÓ W  i TECHNIKÓW
w a rsz ta to w có w , obeznanych  z c iężką  o b ró b ką  części m aszynow ych .

3. IN Ż 1 ’ N IE R Ó W  i  T E C H N IK O M ' obeznanych  z. o d le w n ic tw e m  s ta li 
i że liw a .

4. IN Ż Y N IE R Ó W  i T E C H N IK O M ' obeznanych  z ob ró b ką  te rm iczn ą
s ta li i  m e ta li k o lo ro w y c h .

5. IN Ż Y N IE R O W  I  T E C H N IK O M 'd la  b iu r  fa b ry k a c y jn y c h .

6. M ISTRZÓW
c ię ż k ie j o b ró b k i m aszynow e j.

7. M IS T R Z Ó W  K O M 'A Ł S K IC H  na c iężk ie  p rasy  i  m ło ty .
8. M IS T R Z Ó W  O D L E W N IC Z Y C H  na s ta l i  że liw o .
9. M IS T R Z Ó M A M O N T E R Ó M ' c ię żk ich  zespo łów  m aszyn.

10. M IS T R Z Ó W  T R A S E R S K IC H .
11. M IS T R Z Ó W  d la  o b ró b k i te rm ic z n e j.
12. M IS T R Z O M ' M O D E L A R S K IC H .
13. M IS T R Z Ó W  k o n tro l i  te ch n iczne j.

u. RZEM IEŚLNIKÓW
do w a rs z ta tó w  c ię żk ie j o b ró b k i m aszynow e j na k a ru z e ló w k i, w y -  
w y ta c z a rk i,  s tru g a rk i,  w ie r ta r k i,  to k a rk i i  fre z a rk i.

15. R Z E M IE Ś L N IK O M ' ś lu sa rsk ich  i m o n te rs k ic h  d la  m on ta żu  c ię żk ich  
m aszyn.

16. R Z E M IE Ś L N IK Ó W -T R A S E R  ÓW .
17. R Z E M IE Ś L N IK Ó W -O D L E W N IK O W  ż e liw a  i s ta li.
18. R Z E M IE Ś L N IK O M -F O R .M n .K Z Y  na s ta l i że liw o .
19. R Z E M IE Ś L N IK O M ' do ob s łu g i p ieców  m a rte h o w s k ic h  i że liw n ych . 

Zgłasza jący, się będą m ie li m ożność K IL K O M IE S IĘ C Z N E J  P R A K ­
T Y K I  w  P O W A Ż N Y C H  Z A K Ł A D A C H  P R Z E M Y S Ł O W Y C H  Z A  G R A ­
N IC Ą .

Z g łoszen ia  w y m ie n io n y c h  w  p u n k ta c h  2— 19. w  te rm in ie  do d n ia  20 
czerw ca 1948 r. p rz y jm u je  D y re k c ja  Z a k ła d ó w  B u d o w y  M aszyn  i T u r ­
b in  w  E lb lą g u , u l. S toczn iow a  n r  2.

N a zg łoszen iach n a le ży  um ieszczać ad n o ta c ję : „A k c ja  T u rb in o w a “ . 
W A R U N K I DO O M Ó M T E N IA  IN D Y W ID U A L N E G O . —  M IE S Z K A ­
N IA  Z A P E M 'N IO N E . 2288

Z ak u p im y
okazy jn ie

z e g a r

k o n t r o ln y
w  d o b r y m  stan ie  
do s te m p lo w a n ia  kart, 
p racy. O fe r ty  sk ładać 
w H U T N IC Z Y M  I N ­
S T Y T U C IE  B A D A W  
C Z Y M , G L I W I C E  
M ia rk i 12 14. 2241

Zaprow adzona h u r­
tow nia g a l a n t e r i i  
w łókienniczej na D o l­
n y m  Ś lą s k u . poszu­
k u je

F A C H O W C A - W S P Ó L N IK A
z g o tó w ką  2 —  3 m ii 
O fe r ty  „D z ie n n ik  Za ­
c h o d n i“ , —  K a tow ic®  
pod „P iln e “ . 2302

REFERENTA
do w ydz. zaop. ze z n * '  
jejmością branży żeiaz* 
ne j zaangażuje n a ty c  '  
m iast D ele g a tu ra ,
Zaop. Pr/.em. Papierni 
czego K a to w ic e .
ldewieza l fi- pod3,'/-ti
pod w /w  adresem. ” _

WYDRĄŻARKI
do w iśn i ręczne , m e­
ch an iczn e  W y tw ó r .  Apa 
ra tó w  K . Dutkiewicz, 
W arszaw a — P raga , » '• 
Owsiana N r  11, boczna
M ińsk ie j: 2307
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